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D ZIS IE JS ZE  P O S IE D Z E N IE  SEJM U .
(Tele fonem  od naszego korespondenta). 

W arszawa. (3) Sejn pizyatepu.ie dziś 
do dalszego c iąga  obrad iidd budżetem na 
rok 1.927. Sejm  za jm ie sic na jp ierw  budże- 
erii M in . ser iw  wojskowych, a gd yb y  de­
baty nad tym  budżetem zostały ukończone, 
e takim z asie p rzy jd z ie  pod obrady także 
Olidżet M in. spraw  wewnętrznych. O ileby  
kom isja regu lam inow a ukończyła swe pia- 
r  w spraw ie uw iezionych Meefca postów 

fciałoiiisideb co jed m k  wyda.jo sic mato- 
prawdupodobuem, to i ta sprawa znalazłaby 
si<;' na porządku dziennym  dzisiejszego 
Posiedzenia.

R O K O W A N IA  P O L S k O -G D AN SK IE  BEZ 
R E Z U L T A T U .

W ar./awa. 2. lutego. (Pat) Zakończone 
w dniu 26 stycznia 1927 rokowania z sena­
tem wolnego m. Gdańska w  sprawach mono ■ 
Polowych i eelnycli związanych z sanacją wo)

1 nego miasta nie doprowadziły do rezultatu. 
W  szczególności senat gdański zażądał od rzą 
mt polskiego zmiany przepisów celnych w  
tym duchu, aby umożliwiły one udzielenie 
wolności celnej gdańskiemu monopolowi ty­
toniowemu także w  tym wypadku, jeżeli bę­
dzie on eksploatowany przez towarzystwo 
prywatne, p .zyczem  senat z góry w yłączy ! 
udział kapitału polskiego z tworzącego się 
konsorcjum międzynarodowego. Rząd polski 
uznał to stanowisko senatu za sprzeczne z za. 
sadą irotsko-gdańskiej współpracy gospoda,- 
czci, która jest jedną z podstaw istnienia w ol­
nego miasta, a którą stale kierowała się poli- 
yka polska.

Również w  sprawie wprowadzenia w ży 
cie przez Gdańsk umowy gwarantującej Gdan 
sitowi pewne kwoty w p ływ ów  celnych, któ- 
rą Polska ze swej strony wykonuje od w rze­
śnia, oraz w  sprawie płac urzędniczych nie 
doszło do porozumienia.

W  ten sposób senat w brew  zaleceniom 
L igi Narcaów uniemożliwił narazie sfi- 

anic tych spraw na miejscu w  Gdań-

M  S T A T K Ó W  „Ż E G L U G I POL- 
S K I ł ; ...

Gdysua, ‘2 lutego. (Pa t.) O ruchu stat­
ków orzedsiębior-stwa p a ń s tw o w e g o  „Ż e g lu ; 
ga  Polska** otrzym u jem y następujące w ia - ; 
doruosei : Sta tek ,,Po5iiań“ w y ła d o w u j. ?a- 
dónek węgła \s K rólew cu , statek ..Kraków* •

Transporty wojsk a iH  do Chin.

.agrozona w,s..oich podstawach dngija usiłuje przeciwdziałać aiebezpieczeństwu ro&sze.- 
iżgącej „1, w Chinach agitacji ;p zeciw cuuzoziedprfhi, « przedearszystkiem przeciw hogemonji 
auglji w Chinach przy por i zbrojnej int weucji. Transporty wojsk .mgie skich do Chin przy­
brały w ostatnich czasach tak wielkie rozmiary, U  z różnych s*ron odzywają się w Anglji giosy, 
pełna oba* z tegu powodu. Rycina nasza przedstawia ładowanie 16,000 angielskich ma-ynarz’ na 
otatki. odpływające z Portsrnouth do Chin.

p rzyby ł dum 29 z m. do Rotterdam u, gdzie j 
łafitrje 2.700 toim  węgla przeznaczonego dla 
Królewca, Statek .,W ilno“  odpłynął d n ia ! 
29 z. m. z Sunderlandu z ładunkiem 2.700 
tona.

O D K U P C IE  B a K U Y L A  G R Y P Y ,
Londyn, 1 lutego. ( i i  W .) Jalc donosi 

„D a ily  Ekspreas** dwom lekarzom lo n d y ń ­
skim udało sie po o iugich  badaniach odna­
leźć bakcyl grypy," który, jak  tw ierdza le - 
karze, dosfc te się do k rw i człow ieka orzez 
nos. —

P R Z Y  G O T O W A N IA  DO O BR O N Y  
S Z A N G H A J U

Londyn, 2 > ulega. (P a t.) Gabinet an­
gielski om aw iał w  dnin t" usiejszym położę 
n ie w  Chinach. A gen c ja  Reutera dowiadu­
je  się, że ekooutż rząd angielsk i odm awia 
podpisania ukiadu regu lu jącego nieporozu 
m ienia angielsko - chińskie, to jednak r o ­
kowania n ie zostały ostatecznie zerwane.

W ed łu g „D a ily  Te legra  ph** rz^d czynić 
pędzie dalsze przygotow ania  do obrony 
Szanghaju,
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Nieme; pod sztandarem 
nacionatii mu.

Nnwy gabinet niemiecki.—  „Wytyczne1' cse na ekspo/i 
Rola nacjonalistów. --  Tendencja nowego rządu i jego

trwałość.

Utworzeni'* nowego i^aon niemieefeiegt, 
w ogólnej konstelacji zachodnio - cuconej - 
skiej nie wiele zmieni. Może natomiast 
wpłynąć nu

Stanowisko N iem k o  w Europie, la z  
zc vi zgtcdu na ieh naturalną sytuacje geo - 
gra ficzną, a następnie także ze względu n a  
prowadzoną przez nich po litykę jest tego 
rodzaju. że wszelkie zm iany wewnętrzne w 
tern oaństnie żyw o muszn .nteresować są­
siadów, przedewszystkiem  inne państwa 
ocżyw iścio tłtkże.

Alamy do zanotowania fak t utworzenia 
nowi .1 większości w  Niemczech, nowego ga­
binetu, co mieć może i mus’

doniosłe konsekwencje m iędzynaro­
dowa.

M am y w iec w  Nńm ezecli większość., 
oparta, o nacjonalistów, centrum i Inuow- 
eów. Że do te j większości weszli naejona - 
liści, zatem jaw n i monarchiści —  to dość 
cliyba znam ienne! Coprawda i libera li 
(t.. k i i . Deutsche Vo 'ksparte i) n ie sp rzęc i- 
w ilib y  sio powrotow i Hohenzollernów na 
fjron. ale centrum przysięga na T.oeamo.

Zlepić i skupić te partje i  a k  me na 
zasadzie pownycli „wskazań" (R ie lit lim e ii), 
podanych, oczyw iście w  porozumieniu z 
H iiideuburgiein przez kanclerza M arxa, 
Pewnie, że 

te wytyczne zostały . ykreślone dla 
zewnętrznego raczej efek+u, n iż dla 

wewnętrznego użytku.

.Tak  wiec w uziedzinie po lityk i z a g ra ­
nicznej ma być utrzym any kierunek lo- 
carneńsfci. form a ustroju republikań - 
skiego nie ma być zmieniona. Reichswel /f :e 

ma być od jęty je j charakter polityczny, a 
z./iąuki wojskowe m ają być zlikwidowane. 
Trudno zaiste uw ierzyć, żeby nacjonaliści 
pisali sic na to. mogą sic najwyżej... pod 
tem podpisać !

Zb yt dobrze znam y jnż poi i ty  ko n ie­
miecką, żebyśmy m ogli uw ierzyć w  taka 
węwnęirzm ł przemianę nacjonalistów nie- 
mieekiclic J >otychczas zdała stojąc od rządu, 
de fac io  nieińąJe oddal' mu usmgi. z w ła ­
szcza w  dziedzin ie po lityk i zagranicznej. 
Wszak Stresemann, gdziekulwiek był. wszę 
dzio na nich wskazywał znacząco palcem , 
Że z « względu na nich musi ewsokie sta­
w iać żądania, Teraz już ten argument oezy 
wiście odpadnie, ale p. Nt-esemann bodzie 
teraz mówił, że, m ając w gabinecie nacjo­
nalistów', nie może czynić tego czv ow ego , 
musi sic liczyć ze swoim i kolegami. K om ­
promis ten m iędzyparty jny jest zresztą o 
ty le  obecnie zrozum iały, że 

Stresemann, dzięki ustępliwość1 Brian- 
da, pokazu1 nacioneMstom ile  to i  w  L i- 

J dze można uzyskać,
jeśli się dobrze manewruje.

zaostrzenie kur„n wschodniej politym  
Niemiec.

Naejoaałiśc n iem ieccy nie beda bowiom 
m oga uzyskać w  stosunku z F rancją  w ięk­
szych koiieesyj, tem hardzi ej bedą. zgodnie 
ze swojem i trad rejam i przeć ku wschodo­
w i. Id eą  odwetu będzie teraz pielęgnowana 
bardzo starannie. Dobrze sie w iec sta-o, 
że mm. Zalesk wry]uszezvł w  tej ma.teriJ 
ni.,>ze stanowisko przed ta chwila, kiedy 
w  Niemczech ",

nacjonalistyczni odwetowcy doszli  ̂
do steru.

M ożna sie t-ylio pociesizać tem, żc ga-. 
binet o tak w ie lk ie j p arty jn e j rozpiętości 
'siorunkowo dość prędko sie rozleci. Klucss 
sytnacj: ąposzywa oczyw iście w  rekach 'jen 

itrom  za i«ź v  od ich stosunków z nacjonalD 
stami w  Sejm ie pri.skiem.

rik
ily | 

1

H ojczyźnie rfaiar ów
(Ciąg dalszy).

Pochodzi to stąd. że w Ameryce pauuji 
całkowity niejjorzudek oo do wieku, w któ­
rym prawo na małżeństwo pozwala. W, sta 
nie Kowojcr.. znowu najbaM ziei cyw il’zo-' 
wanyu hod tym względem powiedziane jest 
wprawdzie, że uziewezrra mogą wychodzić 
zamąć w dziewiętnastym roku życia, al“  
ogromnej ich liczbie tak spieszno do uciech 
małżeńskich, że v urzędzie burmistrzow­
skim. Który daje śluby, podają fałszywe la­
ta i w tym jedynym wypadku zdarzy się, że 
kobiety dodają sobie lat a nie ujmują. Po ­
nieważ zaś urzędnik żadnych doKiimentów
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DiAMERTY 
RÓD MOSTANA

P o w i e ś ć .
Przełożył Adam Stodor, 

fCiag dalszy.)
—  Wspominał pan cos o jaKimś klejno 

cie, —  rzekł. — Nie rozumiem pann Nie or­
ientuje się pan dobrze w  sytuacji. Dlaczego 
mia bynt panu przeczyć, Może pan jest zako­
chany w  Róży Montana, której chcę dać ów  
klejnot. No. zapewne dostanie go. Ale jeśli 
bedzie pan dhtżej przebywał w  wielkich mia­
stach, nauczy się pun szybko, że pr/.ez dłuż­
szy czas nie będzie pan mógł obcować z ludź­
mi wykształconymi, jeśli nic będzie pan bar­
dziej dyskretny. Prawdopodobnie tani w  willi 
doszło do uszu pana kilka słów, na których 
buduje pan swoje fantazje. —  Dlaczego, do li­
cha, p ttrzy pan tak na mnie?! To jest bardzo 
niemiłe- Czy za wiele pan pił?

—  Jest pan bardzo nerwowy, —  oclpo- 
w iedzial spokojnie Abraham T. —  M ówi pai. 
bez związku i nie może pan zebrać swych 
myśli.

Komandor usiłował jak najszybciej zna­
leźć coś obrażającego-

—  Pańskie szczęście przy grze zawróci­
ło panu w  głowie. Nic widziałem pana prze- 
gryw a;ącego, ale wygranej nie umie pan 
znieść spokojnie.

—  Jesteś pan złodziejem, —  odpowie­
dział Bratsberg.

Komandor pogładził swoją czarną, lśnią­
ca brodę. Uśmiechnął się v  bezradne1 wście­

kłości, ą jego uśmiech zajaśniał biało i złośli-i 
w ie  w  czerni zarostu

—  Znów się pan myli. —  rzekf. — Zdaje 
się szuka pan sposobności, aby mnie obrazić. 
Niestety jesteśmy w  kraju, w  którym na ta - i 
kie obelgi nie można odpowiedzieć w  należy­
ty sposób. Powinien pan był przed czterema 
kąty spotkać się ze mną w  Biazylji. Tam nic 
czekał by pat długo na należną mu karę.

Abraham T. wzruszył obojętnie ramiona­
mi i mówił dalej bezlitośnie:

—  Zanim Róża Montana zeszła się z pa­
nem; doręczono jej pisemne powiadomienie-1 
Kartka pochodziła odemnie.

Komandor krzykną):
— - Bezcze lność! Jak może pan sobie po 

zwalać na to, aby mój wartościowy klejnot 
nazywać fałszywym.

— On też nie jest wcale fałszywy m, — 
rzekł Bratsberg

— N io  l-o-zumiem >,ana
—  Zrozumie pan. Moja interwencja ura­

towała pana od katastrofy'. Czy sadzi pan, żc 
nie znam takich typów, jak ta Montana? Gdy 
by kleńiot dziś wieczorem dostał się był do 
jej rak, prawdopodobnie najpóźniej jutro po­
kazała by go komuś do oszacowania. A  to 
w yw ołałoby skandal. Klejnot ukradziono dziś 
na placu wyścigów.

Komandor zaśmiał się głośno i szyder­
czo.

—  Fak? I kto taki"3 —  zapytał.
— Pan go ukradł, — odpowiedział Brats­

berg.
—  Teraz nareszcie zaczynam rozumieć,— 

rzekł komandor, —  pan iest obłąkany.
—  W idziarem na własne oczy, —  mówił 

dalej Bratsberg. - Byi pan bardzo zręczny, 
to trzeba przyznać. Nie po raz pierwszy pra- 
giijg pan w  tym fachu. C zy mmn panu powie­
dzieć, co p„n teraz myśli, panie komandorze?

Komandor milczał. I

—  Myśli pan wciąż o tem, aby odejść, 
Ale jeśli pan pójdzie bez mego zezwolenia, za­
aresztują pana przy wyjściu. Może pan być 
przekonanym, że w  tym lokalu są detektyw i" 
Całą policję zmobilizowałem z powodu tych 
kradzieży na placu wyścigów. W e  wszyst­
kich miejscach rozrywkowych sa urzędnicy 
policji. Czy, wchodząc, nie spostrzegł pan 
przy buiecie drobnego, zadowolonego osob­
nika, flirtującego z Cecylią? W ęszę detekty­
wa z daleKa, jak pies myśliwski zwierzynę. 
Gdy pan tera_z póidzie, oto co nastąpi po tem; 
Pcw iein  kelnerowi: oto idzie jeden z kieszon­
kowców z Dlacu wyścigów. T izeba go prze­
szukać. W  pół godziny później będzie pan od­
powiadał za swoją glupoię na policn. Będzie 
to dla miasta zabawny skandal. Mmc hędst 
wychwalać w  gazetach Cóż w ięc pan w y ­
biera?

—  Już wybrałem, — odpowiedział Ko­
mandor, —  zostaję. Uważam pana za bardzo 
miłego, panie dziedzicu.

—  Mniejsza z tem, trwaj pan dalej w  
swmjej pozie. Niebawem pogodzimy się.

—  Czego pan sobie zyczy?
—  Chcę pana użyć do swoich celów, jest 

pan dzielnym człowiekiem. Widziałem to 
dziś.

—  Zwracam panu pański komplement, — 
odpowiedział Gianuer. —  C zy ma pan łasy, 
czy w ogó ‘e posiadał pan je kiedy?

— Nigdy, ani jednego drzewa.
Teraz wyglądało, jakby komandor uczuł

się nagle newrym  siebie. Uspokoił się. Roz­
siadł się spokojnie, nalał robie whisky i poda. 
się w  ty ł w  ratehi klubowym. Zamierza? 
przviąć znów dawną pozę światowca.

—  akie to cele? —  zapytał,
—  Najpierw „porządkujemy drobnost­

kę, —  rzekł Bratsberg. Mam pański czek ną 
pięć tysięcy, czy może go pan zapłacić?

<C. d. o.)
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tue uta prawa żądać, przeto zapisuje on do 
księgi co słyszy z młodziutkich i wykarmi- 
nowanych ra d o w e  usteczek, okazując przy 
tom łai wow.ei ność, która stci w prostym sto­
sunki' do liczby dolarów Jakie przy tej spo­
sobności spływają do jego kieszeni Tak sa­
mo nie jest obowiązkowa zgoda rodziców’ na 
małżeństwo. Mnóstwo icłi toż zaw,era sic bez 
zgody a nawet bez wiedzy rodziców'. Często 
zdarza się. że papa dobrodziej nie przeezn- 1 
v a  nawet, że juz ma kochanego zięcia a nie- 

Jbaweui dostanie m iłego wnuka...
Stosunki te sprawiają, że małżeństwa 

amerykańskie są bardzo nietrwałe i żo spra­
w y rozwodowe ciągle rosną. Gdy w roku J913 : 
każdo dziesiąte małżeństwo ozwodziło się, j 
to w reku 1923 statystyka sądowa stwierdzi- 
Ja, że każde co czwarto małżeństwo okazy- j 
waio się rychio niedobranem. N ie brak było 
skarg rozwodowy ch młodych małżonek, któ­
ro zostały porzucone i rzez mężów dosłownie 
nazajutrz po ślubie. B igam ja i poiigam ja | 
jest w tych warunkach ua porządku dzień- ! 
n/ir Są młodzi ludzie, którzy w każdem i 
wtolkiem mieście m iewają oo najmniej po 
jednaj żonie. Dziewięćdziesiąt dziewięć pro-1 
cent powodów wszystkich powodów do roz­
wód a ze strony kobiet jest złe obchodzenie 
się męża lub porzucenie. L łarza się. że przed 
sadem staje dwudziestokilkuletnia matka 
sześciorga i więcej dzieci, którą mąż porz l- 
cit z całym tym drobiazgiem w największej 
nędzy. Niedawno nawet dzienniki rozpisywa­
ły  się o jednej, która w dwudziestym. roku 
życia starała się i rozwód, ponieważ porzu­
cił ją  mąż i zr ik ł bez śladu w ogromnej 
Ameryce, zostawiwszy je j na pamiątkę pię­
cioro drobnych dziatek...

M imo tycn barbarzyńskich stosunków 
starania National Leaguc o f W omen Vo- 
iters" ki. kobiecej lig i narodowej ,11 r ochro- 

\ a kobiet dotąd nic odniosły skutku, jedno­
litego  i racjonalnego ustawodawstwa inaf- 
żońakiego Stany Zjednoczone do te j.p o ry  nie 
I osiadają.

Nin można się też dziwić, żc w tych sto­
sunkach kwitnie szczególniej t. zw. „wolna 
miłość", zwana tu oficja ln ie „love and com- 
panion-ihip1 czyli dosłownie „miłość i ko le­
żeństwo". Para związana stosunkiem takiej 
„miłości i koleżeństwa'1 nie mieszka razem, 
ale lazem jeździ, odbywa wycieczki dłuższo 
i  krst/fee, odwiedza się wzajemnie itd. Zwy­
czaj, który kilkunastoletniej córce, o synach 
Kię wogóle nie n ówi, daje całkc witą swobo­
dę ruchów, czynów a nawet przyjmowania w 
swoim pokoju, kogo i kiedy zechce, sprzyja 

- I iardz( rozszerzaniu się tegu obyczaj u „mi- 
fości i kolcżeństwTa“  także na wyższe i  inte­
ligentniejsze sfery.

W  sobotę popołud iu wszystkie wielkie 
szosy prowadzące z Nowego Jorku na za­
chód, ku w ielkim  Jeziorom, w stronę gór i 
lasów zapchane są automobilami. P j Bynaj­
mniej jedna trzecia tych automobili wiezie 
takie ..koleżeńskie" pary, któro jadą ua tj zw. 
„camping". Po lega  ono m tom, że jedzie się 
gdzieś daleko w jak iś las łub nad jakąś rze­
kę i tam się rozbija przywieziony ze sobą 
namiot; go ta je różne konserwy i herbatę, 
rarządza spacery a potem spędza się przy­
jemną noc pod namiotem. Każdy „cnotliwy" 
Amerykanin uważałby za objaw pogardy 

<* godnego cynizmu i zepsucia przypuszczenie, 
ź.e ta młoda para w namiocie nie ograniczyła 
się do samego ty lko spania. Na tom głównie 
polega moralność amerykańska, że pewnych 
powszechnie znanych i oczywistych rzeczy 
nie nazywa się właściwem mianem lub że się 
nparcie odmawia ich dostrzeżenia...

(0 . d, ta j

Sensacyjna rozprawa
przed trybunałem stryiskim.

Stryj, w styczniu.
Gnegdaj odbyła się przed Trybunałem 

oądu okręgowego stryjskiego sensacyjna roz 
prawa przeciw Lazarowi Ungarowi o prze­
stępstwo z par. 98 uk. Sprawa opiera się na 
nas;ępująt«m tle:

‘■•zez blisko 30 lat Ungar był powierni- 
kiem-doradcą i administratorem, 8 przez 
dłuższy czas gmierahiym pełnomocnikiem, a 
nawet tok sic świadkowie wyrażali przy ja­
cielem śp. marszałka, stryjskiego, j uańskie- 
go, zmarłego 5. stycznia 1925. P. Ungar ro­
ścił sobie do masy spadkowej po śp. Barrń- 
skim pr stonsje o dostarczenie 14 wagonów 
zboża, które śp. zmarły zobowiązał się mu 
dostarczyć. W  toku pertraktacji między p. 
W łodzim ierzem W alerym  Barańskim i jego 
zastępcą prawnym p. Drom ‘iosinkiewiczem, 
adwokat ...u we Lwowie z jednej a p. lin ga  
rem z drugiej strony przyszła do skutku

dnia 18. lutego 1925 r. ugoda nocą której p. 
Barański za zrzeczenie się tej pretensji zo- 

i oowiązał się zapłacić p. Ungarowi kwrotę 
25.000 zł. w umówionymi ratach na pokrycie 
tych rat wręfczył wenslc. Jr. Barań.-ou kilka 

i rat zapłacił, a po upływie blisuo półtora ro- 
j ku, bo 11. czerwca 1926 wystąpił ze skargą o 
unieważnienie ugody, gdyż miała ona rzr- 

■ korne zostać zawartą .pod przymusem. Na 
j podstawie doniesienia przeprowadzono do­
chodzenia, a wynikiem była dzisiejsza roz­
prawa.

' Oskarżonego bronią prezes Izby lwow­
skiej, p. D-. Grek, . w. i>. D A kser, oraz 
Sdw. Pozniak ze S tryja. Przesłuchanie 

' oskarżonego trwało blisko 4 godzin. Z powo- 
lu niejawienia się świadka p. Barańskiej, 

! rozprawi* odroczoną została lo tga matm. 
Rozprawię przewodniczył s. o. p. Feigel. wo- 

Itowałi s. o. pp. Bajorek i Szuiakiewicz.

Tragiczna egzekucja podatki w.a.
GOSPODARZ-PODA1 N IK  PR Z E B IŁ  W ID Ł A M I POLICJANTA.

We wsi Dzierżonca pod Łoazią rozegra­
ła się wstrząsająca ocena. W e wsi tej d .sony- 
wał policjant Józef Serwa wr&z z soityseie 
spisu inwentarz! u włościan zalegających 
z podai kami Spisy takie odbywają się w 
ostatnich czasach z całą skrupulatnością 1 
wywołują wśród włościan gorzkie skarg* na 
władzo 8karbowre.

Gdy policjant Serwa i sołtys z jaw ili się

na gospodarstwie Antoniego Monezara, po 
wsiała tam istna panika. Monczar, przypu­
szczając widocznie, iż po spisaniu bydła wła­
dza przystąpi do egzekucji na pokrycie po­
datków, por, ał widł; i w uniesieniu ugodził 
niemi policjanta w brzuch. Policjant ru,.ął 
zalany krwią a przewieziony do szpitala, 
walczy ze śmiercią. Monezara aresztowano.

ZAM ACH  BAN D YTÓ W  
Pisma katowickie donoszą o tajeuiniczem 

zajściu, którego widownią była kopalnia 
Riehthofen w uiszowcu. Oto'dwóch zamaako- 
wanycL csobnikÓY* wtarg.ięłc do kopalni. Na 
poziomie 4Cu metrów natknęli się na kilku 
górników, których sterroryzowali rewolwe­
rami, zamknęli gr komorze, a m zw i je j przy 
w alili ciężkiemi głazami. Następnie pobiegli 
w dół kopalni i  spotkawszy sztygara W oj-

N A  KuPAkiNIĘ.
cechow.ikiego. zabili go kilkoma strzałami.

Po lic ja  i straż górniczą zarządziła po 
ścig, który nie dał rezultatu. Stwierdzono, 
tylko, żo banayci nie opuścili kopalń;, lecz 
pościg natrafił na niezwykle trudności. — 
Przypuszczają. motywem wtargnięcia do 
kopalni bandytów była chęć wysadzenia je j 
w powietrze.

Krwawa walka w bóżnicy.
ZATARG Z R AB IN EM  ZA K O Ń C ZYŁ SIE  W A L K A  N A  NOŻE.

W  bożnicy w Wawrze. pod Warsza wą, • napadł go, domagając się zwrotu zegara, 
doszło do krwawej rozprawy ożowej. | Obecni podzielili się na dwrie grupy, kto-

K i  awcowi Mcndlowi Judolernowi, który | re rozpoczęły ze sobą krwawą walkę, zakon­
nie miał pieniędzy na zapłacenie składki w r-" oną ciężkieir poranieniem kilku osób. Z 
g'min‘ e. rabto miejscowy’ po’ ccii zabrać ze- ; W arszawy przybyło do W awra prywatne 
gar. Gdy rabin z jaw ił sio w bożnicy, krawiec pogotowie i opatrzyło rannych.

Potworne îcobólstwo.
Zbrodniarz —  aby upozorować morderstwo rabunkowe —

się kaleczy.
c tęJ / .o

(Od naszego korespondenta).'1 
Czerniowce w lutym. 1 Jerzego Tkacńiea za to, że ten me cLctoł zezwolić 

W  Łukowcn gdzx zamordowano ńedawno zim-! na ślub jego z młodą dz:ewczyną. Przed kilku dr la­
nego właśsreieia uóbr Kajetana Bohos ewicza. zda- ] mi wieczorem zaalarmował M elin! Tkaciuc całą
rzył się znowu okropny c;yn morderczy. M chal 
Tkaciuc.

zamordował s’ekierą swego ojca, nogatego go­
spodarza, burmistrza w I.ukowcu,

w’eś. że
sześciu bandytów, uzbrojonych w rewolwery, 

•jca jego zamordowało
a jego samego ciężko zraniło. Przy tern pokazywał
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»i;y  na ręnain .• palcach, pa których byfej 
- cme kawałki c a<a powyrywane oraz ,;_n\ na 

rćcrslach.
Ż a d n a k i ó r a  rozpoczęła śled itw o na 

nuciscu, D jia  cała afeia odrazu podejrzą.la, zw ró­
cono więc uwagę na samego syna zamordowanego, 
który wreszcie przyznał s>'ę do w r.y opisał vv:,zy- 
Btko dokładnie. Mii hal Tkaciuc pozostawał od dłuż­
szego czasu w zażyłych sjosynkach vv pewną n.iodą 
dziewczyną nazwiskein Sar.dru, którą pozr.ai w 
szpitalu w W yżnicy. Stosunek ten njje porostał bez 
następstwa, a Tkaciuc postanowił dziewczynę t« 
poślubić. Lecz ojciec jego na żaden sposób nie chciał 
pozwolić na ślrb z biedną dziewczyną. to też Mj- 
cnał Tkackie postanowi! oica rg ład zc  Brata młod­
szego pod pozorem zakupna wysłał do znajomego 
2 km. ,m1 miasta, a zostawszy z ojcem, w danej 
chwili uderzył go siekierą raz jeden z taka siłą po 
głow ie, że ten

krwią zalany na miejscu życic ^zakończył. 
Następne z cała prem cdytacą afi) upozorować na-

pad bamjyeki ; stworzyć dla siebie aubi. 
powycinał sobie neżem kuchennym całe kawał­
ki c ala, paiec wskazujący lewej ręki odratał 
sobie calu cm. a obcęgami zadał sobie kiika ran 

w p'erś.
Po tem wszystkiem w ybiegł na ulicę i zaalarmował 
ludi‘

Tkachica oddano do sądu w Storożyńcach, gdzie 
zmien:a o tyle zeznania, ze składa obccn'e całą w i­
nę na swoją kochankę, która miała go do zbrodni 
namówić.

W razfe przeziębienia, kataru, zapalenia gardzie­
li, przy bólach nerwowych, łamaniu w  kc.śc ach, na­
leży dbać o codz:ennc. regularne wypróżnienie i w 
tym celu używać pół szklanki naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka-Józeta. Opinie klinik un.w rrsytec- 
kich stwierdzają skuteczne i przyjemne działama 
wody F.anclszka-Jćzeta. Żądać w  apt. i drog, 396

Ustupjąoa §v/oją
etteodawczywę.

PO TW O R NA ŻEROBIM A KTÓRA TfETĆAZ 1 0P1EB  > PO  GRZECH M IESIĄCACH  
ZOSTAŁA W YJAŚNIO NA — USŁU G U JĄ C Ą  OBRABOV/ALA CHORA. SPA K A LI-

ŻOW AN \ SW O JA  P A N I A  i  O BLAW SZY BEN ZYN Ą , PO DPALIŁ . .
(?) Wiedeńskie dzienniki donoszą o po­

ty ornej • zbrodni, jak iej do] mściła się czter­
dziestoletnia Fr„iK-.iszka Strassei- na pięć­
dziesięcioletniej EmiLii Antliofer.

Em ilja  Anthofer była wdową po nau 
ezycielu gimnazjalnym. Od I .ełnastu lht 
sparaliżowana, znosiła cierpliw ie ciężki 
swój los i n igdy się nie ża liła  Zamieszkiwa­
ła ona dalej to samo, co dawuie mieszka­
nie w 20 dzielnicy w Wiedniu. Dwa pokoje 
ounajęła małżeństwu W inteinitz, a snuie 
zatrzymała sypialnie i kuchnię. Przed p o k ó j  
był wspólny. W  kuchni umieściła sie usłu­
gująca Franciszka Stiasser. _____________ '

Dnia 14 października r. z. nad wfcem 
zaalarmowała Franciszka Strasser W inter- 
nitzów, że w pokoju sparaliżowanej w y­
buchł ogień.

Zawołano dozorcę i posiano po straż o- 
gniową, a tvmczasem próhow tli W  intorm- 
tzow ie dostać się do nieszczęśliwej parality- 
ezki. Pokój w którym leżała wypełniony był 
dymem. Jedno z małżeńskich łóżek, _ (stały 
razem) na którein leżała pani Anthofer pa­
liło  się jeszcze. Idy ugaszono ogień, spo­
strzeżono na łóżku zwęglone ciało parality- 
czki. Olłok leżały odłamki potłuczonej flasz­
ki, z napisem „benzyna**. Lampa naftowa,

Mussolitti Jako Cezar.

Słynny włoeki rzeźbiarz Wanca di Cagliarl 
wykonał biu-t Musooliniego w stylu starorzymskich 
rzezb, przedstawiających Cezarów rzymskich,

nięwy, >alona nawet v. trzesiej ezęśe-, siała 
z daleka na umywalni i by.a zgaszona.

Pozornif mogło się wydawać, że zaszedł 
tu nieszczęśliwy wypadek. A le  znaleziono w
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T A J E M N IC A  U O T E IU  P R Z Y  O L iC Y  
tHWELNEJ.

(C iąg dalsay).

XII.

PR Z E S ŁU C H A N IE .

Po raz pierwszy w  życiu prokurator Za- 
bielski oczekiwał z niecierpliwością I zde­
nerwowaniem na obwinionego. Odłożył na 
bok gruby plik akt jutrzejszej rozprawy ł 
przechadzał się wzdłuż swego gabinetu. Po  
raz setny wmawiał w  siebie, że właściwie 
osoba Karnickiego powinna mu być obojętna; 
jest on bowiem takim samym obwinionym 
jak każdy inny, a głównym cJein śledztwa 
jest wykrycie sprawcy morderstwa przy uli 
cy Chnrelnej. Może nim być Karnicki, —  mo 
żc być kto inny, to dla prokuratora powinno 
być obojętne.

A  jednak?
A jednak Karnicki był mu dziwnie bli­

ski. Ty le  piękna w swej duszy dał ten mło­
dy człowiek społeczeństwu, tyle szlachet- 
nycl tonów i dobrych intencji brzmiało w  ka 
żdcm jego dziele, tak potężnie potrafił tar­
gać nerwami ludzkiemu, gdy zwracał uwagę 
na rany i niedomagania społeczne, tyle na­

dziei, słońca w lew ał w  serca w  chwilaeli 
dla kraju ciężkich.

Czy możliwe jest, by ten 'mody czło- 
wiek targnął się na życie kaleki i zagarnął 
jego prace? Czy możl w e jest, aby twórca 
„W iecznego Znicza ocierał się o tak moral­
nie lichego człowieka, jak Gałkin?

W  wyobraźni prokuiatora nazw.sko Kai 
nickiego należało wyłącznie do świątyni pol­
skiego słowa, a dalekie było od biur i kory­
tarzy prokuratorskich, od tego gmachu, gdzie 
mieściła się klinika ludzkiej moralności.

A jednak, nietylko pozory świadczą p .ze j 
ciwko Karnickiemu ,—  istnieją poważne do 
wody, że tylko on mógł popeinić tę zbrodnię. 
Jak wytłumaczyć zeznania Tatjanny Iwano- 
w ny Szulgin, którą początkowo można było 
nawet uważać za kobietę umysłowo chorą- 
ale później, gdy podane przez nią fakta, od­
powiedzią y  --rena było po­
ważnie do niej się odnosić. Jak wytłumaczyć 
zeznania stróża, który na kilka minut przed 
odkryciem morderstwa, widział Karnic! ;go, 
wybiegającego z przełażeniem z mieszka ui?. 
Gałkina? Jak wreszcie odeprzeć tak dtuzgo- 
cący dowód, jak znalezienie w  hiurku rękopi 
su zamordowanego?

Stanowczo Karnicki musiał nmaczać pal 
ce w tej sprawie-

Rozmyślania prokuratora przerwało o- 
stre pukanie do drzwi. W szedł konwój poli­
cyjny, raportując dostawienie z więzienia 
śledczego Ludwika Karnickiego. Prokurator 
poiecil bezzwłocznie wprowadzić oskarżone­
go do swego gabinetu. Karnicki wszedł 
chwiejnym i nieśmiałym krokiem. Nieogolo­
ny, w  wygniecionym palcie i brudnym koł­
nierzyku. Różnił się znacznie od tego młode 
.go, silnego literata, któremu publiczność dzię 
kowała huraganem oklasków i długim desz­
czem kwiatów -za- talent i pracę." .

P ro k u ra to r  p a trzy ł w  tw a rz  m łodego

człowieka i szczery żal i współczucie malo­
w a ły  się w  jego oczach. W skazał oskarżone-, 
mu krzesło tuż obok swego biurka. Karnicki 
zbliżył się nieśmiało i usiadł rra krawędzi. A  
Zabielsk5 wyciągnął z regalu akta, chwilę je 
wertował, jakby chciał pokryć zmieszanie. 
W krótce opanował się i spokojnie spytał:

— Imię i nazwistto pana?
—  Ludwik Karnicki —  szepnął oskarżo­

ny tak cicho, że słowa zaledwie dochodziły 
do uszu pytającego.

—  Prokuratura oskarża pana o zbrodnię 
morderstwa. Popełnił ja pan dnia 10. .ipca, 
roku zeszłego w  hotelu Mincerowej, zabijając 
uderzeniami tępego narzędzia, możliwe młot­
ka, poddanego rosyjskiego Paw ła Mlchajło- 
w icza Gałkina. C zy przyznaje się pan do 
zbroaui?

Karnicki natrzyj w  oczy prokuratora, jak 
by nie rozumiał siów, palcami w ykonyw ał 
jakieś bezmyślne ruchy, skubał rękaw palta. 
Prokurator powtórzył treść oskarżenia 
Tw arz Karnickiego zaczęła się wolno oży­
wiać, wreszcie szepnął tak cicho, że znów le­
dwie można było go zrozumieć:

—  Ja nie zamordowałem Gałkma...
—  W  takim razie może mi pan wytłuma­

czy, co pan robił w  jego mieszkaniu na kliką 
minut przed morderstwem.

—  Żadnego Gałkina nie znam, nigdy me 
byłem w  jego mieszkaniu.

—  Panie Karnicki —  upomniał prokura­
tor —  jako obwinionemu o zbrodnię wolno pa - i 
nu nawet kłamać, ale nie sądzę, aby takie 
kłamstwo wpłynęło dodatnio na przebieg 
śledztwa i na pańską sytuację. Jeźli w  obro­
nie swojej musi się pan uciekać do kłamstwa, 
to niech pan przynajmniej nie przeczy faktora 
które w  każdej chwili mogą być udowodnio­
ne. A  teraz powtarzam pytanie: —  C zy pan 
był w mieszkaniu- GalKina na kilki minut 
przed ujawnieniem zbrodni?

(C. d. «.).
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predpokoju dwie kołdry, któremi zazwyczaj 
przykry wała się para li tyczka i dwie podusz 
ki, Pugilares, który pani \ntliofer chowała 
pod poduszką, leżał na szafeczee nocnej wy­
próżniony.

P o lic ja  nie aresztowała na razie usługu­
jącej, łecz rozciągnęła nad nią nadzór. Po ­
wołano natomiast do protokołu rozmaitych 
świadków.

Muter ja i, zebrany droga śledztwa tuk 
daleoe obciążył usługującą Franciszkę Stra- 
sser, że władze aresztowały ją  onegdaj.

ż  początku ar< sztowrana ™yparia się 
.wszelkiej winy. \V końcu opowiedziała, że 
na rozkaz sw o je j pani, która już dłużej żyć 
m f r.nciiua, js idp jiiła  ją, oblawszy benzyną. 
Najęła  z łóżek pościel, którą je j pod&rc *rała 
pani, zaniosła do przedpokoju, a przy. ry  w 
izy ją  starami szmatami, uczyniła, jak ka 

zała, /ostała w pokc iu. uważając, aby ógień

nie przeniósł się na meble. Ptyszta dopić o 
w chwili, gdy dym wypełnił a ły pokój. 
W tedy zaalarmowała W internitzów.

Zeznaniu temu, aby uczynić tak miała z 
litości, nie dano oczywiście w iary. W szyst­
ko bowiem wskazu je  owszem na to. że Jla 
celów' rabunkowych popełniła fę  ohydną 
zbrodnię i patrzała jeszcze, jak ofiara w ijo  
się w strasznych boleściach. P i  av» dopodc- 
bnie zatkała je j usta szmatami, aby me 
krzyczała i dopiero upewniwszy się, że nie 
żyje. opuściła pokój i zaalarmowała sublo­
katorów swej nieszczęśliwej pani.

Wypadek na dworcu kolei.
Śmierf pod kołami lokomotywy.

(d.) U b ieg łego  wt>rku na głów nym  
dw oi ou lcoie jo w j m  we L w ow ie  znowu w y ­
d arzy ł się w ypadek, którego o fia rą  pacho ży- 
nie ludzkie. Oto na tam tejszych córach 
spuszczaniem w ody by ł za ję ty  lo ze f W o j­
ciechowski, robotnik sekcyjny. W  tjun eza- 
sio równocześnie m anewrowała lokom< :y -  
w ą  z  k ilku  tow arow ym i wagonami. W o j - 
Ciechowski b y ł tak za ję ty  swoją pracą. że. 
wśród huku i  gw izdów nie usłyszał nad­
jeżdża jącej lokom otyw y Toteż dostał się 
pod koł.* tejże.

Pochw ycony W ojciechow ski przez ko­
ła  i  tryb y  m aszyny został m omentalnie w

kaw ałk i rozszarpany. Skutkiem  tego po­
niósł szybką śmierć.

| N a  m iejscu wypadku z jaw ił się nadko­
misarz Kozak iew icz, k ierow n ik  kom isaria­
tu, dyżurny urzędnik ruchu. Dom inćw, le­
karz ko le jow y dr. Notz, lekarz m ie j siei dr, 
L itw in ow icz  i  k ierow nik m iejsk iego kom i­
sariatu Janowski.

N a  polecenie dra Lity. inow icza zwłoki 
odstawionci do Zakładu m edycyny sądowej. 
Śp. W ojciechow sk i Peszył 41 lat, pochodził 
z  Zaw ady koło Mościsk i  pozostawił żonę, 
oraz n ieletn ie elzieci.

Zabójstwa na ulicy Be .̂a.
Aresztowanie dwócii sprśr ećw.

(d.| Spraw a zabójstwa śp. K ir y ły  Żu­
kowskiego, woźn icy, zam ieszkałego p rzy  
u lic y  Bem a 1. 18, ostatecznie została w y ja ­
śniona dzięki p row a d zon e iu  ś lc lz tw r 
przez korni sarzn Batorskiego. Ta jem nica ta 
spraw a re zw ik ła ła  się z d iw ilą , gdy do 
rnuru został p rzyc iśn ięty  M ichał Twanina, 
k tó ry  krytyczn ego  w ieczora baw ił w  m ie­
szkaniu dozor sy Kuczm y.

Zb ieran y m ateria ł ł^w odow y przema - 
•wiał przeciw  Iw an in ie. Ten, widząc, że spra 
wa dla n iego  noże w ziąć n iekorzystny o 
hrót, w y ja śn ił całą tajemnicę, g d jż  znał 
nazw iska sprawców' zabójstwa. Początkow o 
n ie chciał w y jaw ić , obawiał się bowiem 
zenfaty.

Sprąeam i tym i s ą : K azim io rz C h m ie­
lowski i  W ład ys ław  Dulęba, dw aj oszuści

u liczni, k tórzy  naiw nym  przechodniom 
sprzedają m etalowa łańcuszki i  pierścionki 
jako  złote. Obaj ani k etycznej chw ili prze 
chodzili obok Żukowskiego. Jeden z  nich 
potracił żukowskiego, na co ter za rea go ­
w ał w  ten sposób, że odnośnego orzechotuiia 
uderzył w  twarz. W te d y  uderzony błyska- 

icznym  ruchem w y ją ł nóż i  lim  ugodź" ł 
Żukowskiego w  pierś, t ia fia ja c  w  samo 
serce.

P o lic ja  natychm iast aresztowała Chmie­
lowskiego i Dulembę. Ci w yp ie ra ją  się w i 

v, jednak n ie m ogą wykazać swego alibi. 
Natom iast Iw m iina  z całą stanowczością 
stw ierdza, że obaj on i są sprawcam i zabój - 
s tw 1 śp. Żukowskiego.

Dochodzenia po licy jn e w  te j spraw ie 
są dalej prowadzone.

Awisiura w restauracji na Grórieckiem.
Krzesła i s z p i l k i  w powietrzu. 

w ru lm ie . — Dwie koSii ety ranne.
id.) W  nocy z w torku na środę w  re- ckiem nożowcy : Rom an Siwak, Jan Świc, 

Stauraeji Cezara Opata p rzy  u licy  G róde-1 donian Eachwał, M ichał Sobolewski i N. 
ck ie j 1. 62 m iała  m iejsce awantura, która M ii ller. W  tow arzystw ie ich by ły  dw ie ko-

Pe in iący  służbę w  tej restauracji poste­
runkowy Strusiński, zw rócił uwagę Opato­
w i, żeby tym  gościom nie podawai piwa. —  
Ten  jednak do tego n ie zastosował się. T o  
też pow yż w vm ien ien i tam już kom pletnie 
u p ili sięt i nastęonie w yw o ła li iwanturę.

Poczęli *zneac krzesłami które p o ła ­
mali potłukli haJbs i  pow yb ija li w oknach 
szyby, przyezem  dotk liw i krzesłami pob ili 
Jurkiewiuzównę i  Baeajłównę. Następnie 
pow yciąga li noże i  poran ili n im i obie ko- 
ryntjank,. J urkiewiezówna jedną ranę o -  
trzym ała  na 4 cen tym etry głęboką. Bacaj- 
łów nie zaś nożem przebit j  lewe lu-ho. Ran­
nym  p ierw szej pom ocy udzieliło  Pogo tow ie  
ratunkowe.

■ * Na ' pomuc uusłerunkc w emu Stiusiń- 
skiem ji celem mpokmenia i awanturników 
pośpieszył post. Pankiew icz, k tó ry  odby- 
wrał służbę na ul. Gródeckiej - A w an tu rn i­
cy, v/idząo drugiego policjanta, wrśród za ■ 
m ięszonia w  icsiau  rac ji zbiegi- w  n ie w ia ­
dom ym  kierunku. Ustalono jednak ich n a - 
zwdska i  zarządzono za n im i poszukiwania.

'Rówm ież za awanturę w  te j samej rt- 
staurae.;i Upata aresztowany został n ie jak i 
B azy li Pyca . zw an y „S iko“ , zam. przy u  i- 
c y  D ek ierta  1. 14. Pyca  jest dobrze znany 
w iadrom  po licy jn ym  i sadowym, gd yż już 
k ilkakrotn ie by ł karany. ■*

Masowa kradzież słoniny.
„.W iek N o w y “  ustala m iejsce kradzieży.

' (d.) P rzed  tygodniem  polic .a w k ilku 
m iejscach przy trzym ała  różnych z ło d z ie i, 
p rzy  których znaleziono w iększe ibrłei sio 
n iny. A resztow ań1" jednak n ie chcieli podać 
miejsc, wr których  słoninę fę  sl adłi, co 
też bardzo utrudniało śledztwo M iędzy  a -  
resztowranym i znalazł się także Stefan D łu­
gosz, pomocnik rzeźnicki, pozostający obe­
cnie bez zajęcia.

G dy prowadzone śledztwo n ie m ogło u- 
stalić m iejsca kradzieży, ubiegłego czw a rt­
ku „W ie k  N o w y “  przyn iósł apel oo  ty  ta 
„C zyja  słonina skierowany pod adresem 
rzeźników, posiadających m agazyn ze sło - 
mną, by skontrolowali swoje zapasy cel en’  
^tw ierdzenia ewentualnego ubytku.

A rtyk u ł ten odniósł skutek. Oto na pod 
staw ie tegoż w po licy jn ym  urzędzie ś led ­
czym  u re feren ta  p. B o jty  zgłosił się Fran  
ciszek Ostrowski, rzezn ik  z Zam arstynowm , 
oświadczając, że z jego  m agazynu s k ra d ło  
no w  różnych odstępach czasu 420 kg. sło­
n iny. Sprawca, znając dokładnie 'ozkłać 

ealnośoi i zw ycza je  w tejże, zakradał sic 
do m agazynu i zab iera ł słoninę, A  sprawca 
tym  byl aresztowany Stefan Długosz, któ­
ry  przed rokiem  u Ostrowskiego b y ł zaję - 
ty, cc też przed policja zataił.

W obec tego dalsze śledztwo w  le j spra­
w ie ob ją ł pi zo,l. Żołyniak. komendant po­
sterunku policy jnego w  Zam arstynowic.

zakończyła  się rozlewam  k rw i i  demotaeja 
lokalu.

O to po i rodzinie dwmnastej w noc’  do 
te j restauracji p rzysz li znani na Gróde-

yn tjank i a u licy  N a  Błonie, a to Anna  
Jurkiew icz i  Franciczka Bawi,ilo.

Całe io towarzystwo, będące już w  
stanie podpitym , zażadało podania piwa. —

Z sa’ S sądowej.
L ich w iarze  m ieszkaniowi.

Cd.) U b ieg łego  w torku w okręgowrym 
sądzie karnym  toczy ły  sie aż trzy  rozpra - 
w’ v o lichwę m ieszkaniową. I  tak przed sę­
dzią jednostkowym  M łynarskim  odpowia-* 
dał znan j we L w o i. ie  pośrednik m ieszka - 
n iow y, n ie jak i M arczyński, zam ieszkały
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przy  u licy  W a łow e j 1. 2. Za ezteropokojowe 
m ieszkanie tytułem  odstępnego żądał on 
aż 700 dolarow. Za 10 M arczyński został 
zusączony na jeden m iesiąc w ięzienia.

D w ie inne spraw y prowadził sedz'a M i- 
bale. W  p itrw szym  wyi idku w laś ic  el re­
alności A z r ie j S ega 'l za pobranie od lo k a ­
torów  znaczniejszych kwot został zasadzo­
n y  na dwa m iesiące w iezienia. Jako ‘ drugi 
oskarżony cdpowiadal M arkus l^eueraein, 
w iaściciel realności p rzy  u licy  Kochanow ­
skiego 63. A k t  oskarżcn;a zarzucał m a dwa 
czyny karygodne. Żądanie od n iejak iego  
K i nasza 4U0 dolarów, a faktyczne pobranie 
.1000 zł. tytu łem  odstępnego, oraz pobranie

od tJieg.eicha 400 dolarów  łączn ic z  n ie ja ­
kim  W ilczyńsk im . Rozprawę te odroc-.aio 
ee ’ em przesłuchania powo’anych św iad­
ków, —

, K om isarz rządowy.
M.) Przed sędzia jednortkow;. m, radca 

Łysakowskim s la wał Józef Steclmij, maj­
ster kowalsiti, który w Magierowie rprawo 
wał mząd komisarza rządowego. Odpowia­
dał on za sprzeniewierzenie pewnych kwot 
pieniężnych, których wysokości jednak nie 
zdołano ustane. Toteż Gtechni;; zostai zasą­
dzony jedynie na 7 dni areszta. Oskarżał 
prokurator Sopotnicki, bronił dr. Hiri.ch- 
spriuog

Hapss mMńkowyw s^tią&u.
Gra w 3 karty. -  Rabunek,

(Od naszego 
Stansfawów , w lutym. , 

<jz) W  prredz ale ki. łll-e j pocęgu. zdążającego 
z duczacza do Stanisławowa. jechał kuc ec ÓłfGjszy 
,’Aarkus Rcti. zam. przy ul. W obzyn  eckiej 199. — | 
Nagle wes io do przedziału k lku nieznanych mu 
osobn ków, którzy siedli obok irego i zaczęli grać 
liajspokoin ej w 3 Kany Rott, podejrzywajac. że tu 
do c zyn en a  z zaw odowym ' zlod iejanr. i obaw a -1 
jąc s e  rabunku. w via ł póniądze z notesu w  celu 
scnowan!a 'ch w k'esz&r.i spodni. W  tej chwili le­
li en z grającycn r. uc ’1 s'e nań, l

. — Aresztowanie sprawcy.
korespondenta).

wyrwaii uiu pieniauzc z retd 
i momentalnie wyb ig f z przedziału, unosząc lup w 
kwoc e 105 zł. i 2 doi. ameryk.

Po przeprowadzeniu dochodzeń, policja ustaWa, 
że sprawcą -abunku jest Moses Nemet. zam przv 
ul. Zosna Wola i23, którego Rott rozpozna! w tut. 
konńsarjacie w albumie przestępców,

Ten jednakowoż uporczywie podaje, że dolarów , 
jre skradi ani nie widza! a kwotę 105 zł. wygrał 
od Rotta. grając z n m w karty Sprawę odstąpiono 
sądów do załatwieni - -  l

1 # W  - r z e ó z ij (.uoziowym przy  ul. O ie o o  
u e j ; kieszeń Eołeslawo Mar.iana D ługu - 

lepkiego, zam ieszkałego prav u iicy  Issako- 
w ioza  1. 18, s -radziono portfe l z- dokum er 
tam i i pieniądzmi. Natom iast z wozu- kb> 
rym  jechał W awrzĘM ięe Bomba, a, woźnica 
s fo lw arku  (X ). Franciszkanów  w  K ozic łn i- 

, Kack. skradziono bańkę z m lekiem , w arto­
ści 37 złotych.

R ów n ież w czora j oo lic ja  a res ztow a li c 
Jana M azura i K ar o’ a A renda  za kradzież 
kurtk i W asy low i Tenccie z K un ina ; F il ip a  
dan iow a za kradzież blatu kuchennego na 
szkodę S ir y  Górne p rzy  placu K rak ow ­
skim 1. 28 oraz in n e  Cepek. zamieszkałą! 
w  Zam arstyuow ie przy n ic y  L w ow sk ie j 
1. 32 za kradzież ,zaia \) K 'a i y  Knópfowoji 
p rzy  u licy  Łyczakow sk iej 1. 34,______

Program  radjokoniwt6w
na c&wartew unfa 3. lutego 1§2/.

Warszawa 101 c. Godz 18.4J Rozmai ui­
ści; Godz 1945 Odczyt p. t. „Choroby zaka­
źne w Tolscc w Yoku ubiegłym "; Godz 20.$} 
Koncert — E a -" ‘n try leOO. Goaz. 21.30 Dc- 
trensm.nja z Lordynu; D ilversum  1050. Go­
dzina 1950 Koncert orkiestry aoisTerdaro-: 
skiej symfonicznej; Budapeszt 355,6. C od* 
2u02 Dzwony; Budapeszt 555,6. Godz. 17 Oz 
Koncert orkiestry opery węgierskiej; Mo­
nach j  uni 535,7. Godz. 20,— |Qejs,za‘ insceni­
zacja muzyczna; Berlin 4S3 9 G odz. 21,—' 
200 lat muzyki ~ irkiastralnej Langenberg 
468,8. Godz. 20,15 W ieczór Wagnerowski; 
Lipsk o65 8. Goc z. 20.1 o Czasyv Beethovena w 
zwierciadle kultury; Afonaehjijrr, 535,7. Go­
dzina 20.— „ÓTejsza" operetka Nidncy Jone­
sa; AYiCii.ń 517,2. Godz,. 20,05 Karnawał w  
Starym Wiedniu.

36

Ł h  ZWftOTEh
Tafenmcly list i plan.

Rzekunie dwa trupy w krzakach obok rogatki
Zielonej.

(d ) W e  wtorek po godzinie pierwszej w 
południe do urzędu śledczego policji państwo­
wej w e Lw ow ie pocztą nadszedł list nastę­
pującej treści;

„W ysoka Ekspozyturo i Leżym y tam od 
niedzieli godzina 6 w ieczór. Prosim y o sprząt 
męcie naszych zw iok. Ulica Zielona, lasek. 
Reszta podług .ilanu podanego na diugicj kart 
ce. Kazim ieiz Morawski i Trojanówna. Idzie­
m y z? wspólną zgodą. Dwie osoby leżą nie­
żyw e  Proszę nie robić ambarasu-".

Prócz tego krótitiego iistu w  kopercie by 
ła druga kanna. Pochodziła ona z  zeszytu 
szRoTnego. Na nie;, byl naszkicowany cały 
plan. A  więc ulica Zielona aż po rogatkę, na­
stępuje na prawo ścieżka i droga prowadzą­
ca do jednej piaskowni. A  dalej bvl narysowa 
ny szkarp, na nim zaś było oznaczonych kilka 
drzew, poza temi krzak?, wśród których mia­
ły leżeć zw łoki Morawskiego ! Tropanówny.

W  urzędzie śledczym odrazu przeważało 
zdan;e, że ktos urządzi! sobie niesmaczny

żart, aby tylko i tak małemu gronu funkejt 
narjuszy policyjnych zabrać wiele czasu T 
cnociaż przez kilka god- n przetrzymać poli­
cję w naprężeniu. Nieprawdopodobnem było 
odrazu, aby 'w  tak ruchliwej części miasta o - , 
bok rogatki m ogiy przez dwa d,n leżeć dwa 
trupy, przez nikogo nie zauważone. A le na 
wszelki wypadek postanowono wskazane 
miejsce, łączące się z ogrodami przy Szkole 
przemysłowej p rzy ul. Snopkowskiej, przeszu 
kać-

Toteż runkcjonarjusze urzędu śledczego 
poc komendą kom. Batorskiego udali stę w  tę 
stronę, jednak mimo kilkugodzinnych poszu­
kiwań aie natknęli się na żadne zw!oki. N !e- 
zaieżnie od tego wyniku na podstawie zapis­
ków meldunkowych w  Dyrekcji Policji w y ­
w iadow cy odszukali wszystkich meldowa­
nych Morawskich i stwierdzili, że w szyscy 
mi żyją i cieszą się jak najlepszem zdrowiem. 
Na wiskc „Tropanównej“  natomiast wcale 

w  Biurze meldunkowem nie jest notowane-

Włamania i kradzieże.
td.) N ieznan i sprawcy w łam ali sic do 

mieszkania fffign y  M iin zerow ej p rzy  u licy  
PeltB w aej i. 7. Zabra li oni stamtąd: łańcu­
szek, damski zegarek z brylancikam i i mę­
ski zegarek „O m ega“  ze złota, 3 ły żk i i  3 
w idelce srebrne, lich tarz, , pa ry  zło tych  
kulczyków , 3 p ierścionki i obrączkę. Nato 
m iast na szkodę domu m od litw y  zabra li

srebrną koronę z dzwonkami, 2 A ga ry  z 
dzwuukaiui i 3 kąpy.

N a  Bogdanów cc za rogatka  Gródecką 
dostali się z łodzieje do kom órki K un tza  i  
■ abra li wszystkie narzędzia stolarskie. In n i 
złodzieje skradli wiele b ielizny u  strychu 
reainosci p rzy  u licy  W incentego P o la  1. 7 
na szkodę dra  W L  W erhanow ski go , sed z ie ! 
go, oraz w  realności p rzy ulicy Ł yczak ów -, 
sk iej 1. 19 a  na szkodę R u d o lfr  A n p e r - , 

i mana. —  I

PCRT0 RJUM
50 g r a c z y  wysyłamy nasze świeżo 

“wy^złe z uruKU cenn'kl działdwt
FJTGGRAFJS

KipIEMATOGRApJI 
37 RADJCTECKmi.
mr  k  d i d — s n o f  o r
Lwów, 3-jo hdja lia . — Telefon 34>2o.
^  «  ru i* L**1" ...............

Z M EGO N O T A T N IK A .

I P o d i c ^ f e i c .
tTypy z sali balowej. I.).

Poiriiz pierwszy w swojem życiu znalami 
się „podlotek" w sali balowej.

Młoóa to, gibkie, ale za malc wdziecznei 
w lUMłlfaeh; rao/.ej trochę niezgrabne i \ań- 
ciaeto. P r  .zMjstej posadzce chodzi tak li­
cho, mk delikatnie, jakby obawiało się zbu­
dzić kogo z< snu

Poraź pierwszy jest na „prawdziwynin 
balu". Oezs się isLrzą, jakby w « ib ie  skupi­
ły  wszystkie światła lampek elektrycznych 
w cale, ali, a tak szeroko rozwarte, jaki 
gdyby ich właścicielka chciała w jednem 
spojrzeniu wypić całą piękność roztoczoną 
dokoła.

Ach, bo też wszystko tu cudowne! 
Muzyka, światła kwiaty, zapachy per­

fum, a przeóewszystkiem toalety, powiewa­
jące w fakt tańca.

W prawdzie wzrok starannie wyfraczo* 
nyefc panów ezuje ona na swoich obnażo­
nych ramionacł i rękach, pali on ją  na* 
miodziutkiej szyjce, również n.e osłtjiięte;h 
wprawdzie tar i głęboko, w najwiękł*e5 g łę - , 
hi świadomości drzemie w niej akies n lei 
jasne i nieokreślone przeczucie, że to wszy­
stko tylko szych, wszystko pustką., choć do-
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brae onyi-ywa^ą komedią, ale tnimoło cho­
ciaż młodzieńcza skromność różowi je j pło- 
nąco lica jasną czerwienią rumieńców, to 
przecież na ustacn igra uśmiech rozkoszne- 

zadowolenia.
A gdy „podlotek" nieco sztywnie opiera 

główkę na ramieniu swego pierwszego tan­
cerze,, oczy je j wyraźnie mówią, że chyba 
nio piękniejszego niema na świecie nad... 
piei wszy bal. ^

Leon Daniluk,

f  Stanisław Anczyc
profesor Poiifechniki.

(d) W czoraj nagie w  swcjem laborato­
rium zmarł Stanisław Annzyc, profesor lwów  
fsklej Politechniki, zamieszkały przy ul. Chrza 
r.ow: Kich i. 5.

Śp. Anczyc był inżynierem i doktorem 
nauk technicznych, a piufesorem technologii 
mecnanicznei żsiaza. W ykiadał z  zakresu: 
technolog!, hutnictwa, odlewnictwa, kaźni- 
ctwa, technicznych stóp metali i badań żela­
za, przeprowad rają- równocześnie świeżenia 
technologiczne. Śp. proi- Anczyc w  roku 1911 
byt rektorem Politechniki, nadtc cz onkiem 
Akademii Nauk Technicznych w  W a. sza wie, 
czynnym członkiem Polskiego Tow arzystw a 
Naukowego we Lw ow ie, oraz był :awal erem 

.K rzyża  Komandorskiego Orderu „Polonia Re- 
ptitnta“ .

Nadto Zm arły brał ż y w y  udział w  życiu 
politycznem i społecznem. Miał w  świecie na 
tikowym markę uczonego o sławie europej­
skiej, gdyż jest autorem w ,e lf dziel nauko­
wych, a wśród kolegów, jak też młodzieży 
cieszył się wielką sympat ą. Z powodu śmier­
ci śp. Anczyca lwowska Politechnika ponosi 
wtelką stratę. Na znali żałoby z gmachu teuże 
pow iew a ża'obna chorągiew.

Cześć pamięci Umarłego!

85 miljonów dolarów
ala przemysłu polskiego.

Warszawa. (A W .) Rokowania o pożyczkę dolarów % rocznenr oprocentowaniem 8 pr, 
amerykańską dla przemysłu polskiego do - F o  zawarciu  od nośnej umowy, co ma nas tą 
prowadziły do pomyślnego wyniku, V f>so -lp ió  w ciągu bieżącego tygodnia, zostanie 
kość pożyczki została określona n? 85 mila. rozpisana subskrypcja na tę pożyczkę.

Dalsza zwyżka ten akcyj
S papierów wartościowych ,

Warszawa. (A W . ) W czora j mimo świa Wszystkie akcje i papiery wartościowe 
teczuLgo dnia odbywały się na giełdzie u- zwyżkowały. Najsilniejszy kurs osiągnęły 
rzędowej akcji bardzo żyw e transakcje. — 1 Starachowice 2.68-

Reorganizacja Rady Spożywczej.
Żądania delegatów Związki* lokatorów i sublokatorów.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) W  zw iązku z  zamierzo- artykułami pierw: at-j potrzeby, jak ciileb, 

aą reorganizacją Rady spożywczej o g ło s iła , sól i mąka.
|sie do m in .sira  spraw wewnętrznych dele M in ister przyrzek ł rozpatrzyć to ząda- 

tacja Zw iązku lokatorów  i sublokatorów . me. W  najb liższych  dniach oczekiwać nalc- 
, proszae ży nom inacji nowych członków R ady Spo-

o mianowanie do tej Rady przedstawi* żyw czej z pośród kandydatów, przedsrtawio- 
ciela rzesz lokatorskich. jnyck przez rozm aite zw iązk i i  zrzeszenia

D elegacja w  omotywewaniu swej proś- spożywcze. P ię c ia  członków będzie m ian o- 
jy  oparła  się na tem, że w  okresie panują - vanych z pośród urzędników m inisterjal 

! cegc głodu m ieszkaniowego I nych.
lokale mieszkalne stoły się tak samo

{ NADESŁANE.

błędnicę
niedokrwistość — usuwa, 
działa wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca apetyt, nteo- 
i en śroaek dla rekonwai. 

Poiserayabu Mra Krzysztof orskiego.
W in o  chinowo—żelnitists n a m .Jadze hiszpańskiej. Do 
nab/cii we wszystkich ap|ekach i urf—erjaoh. Cena 
za f i .  4.25 -,ł „ o !  ..40. W e własnym interesie tadań
w yratuu  Po -> rava llo  Mra lCrzyRztoforskietro. Labora 
torlu i :hem .-taim . M r. K  rzyszto forsk l. Tarnów . 22

Sąd marstalkowHkl
w sprawie WojwodzKiego

, (T e le fon em  od nas/i uo korespondenta)

,N*:lge de F ieurr
(KWIAT ir*ilEŹNY) o

bajszlaćk. krem do twarzy i rąk, któremu miijouy Pań 
g*wdsiec",fdą swoja piękność. Wpzędzie do nabycia

Warszawa, (j) Unegdąjsze posiedzenie są 
du marsza.kowskiego w  sprawie posła W oje­
wódzkiego odbyło się już w  obecności mar­
szałka Rataja i z udziałem redaktorów pro­
tokołu stenograficznego dla sprawozdań sej­
mu i senatu. Posiedzenie to wypełniły zezna­
nia posła W ojewódzkiego, który poprzednio 
wystosował do marszałka Rataja list z w yra 
żeniem ubolewania z tego powodu, że usiło- 
wane przez niego uchylenie wicemaiszaików 
Daszyńskiego i Poniatowskiego ze składu są­
du marszałkowskiego nie zostało uwzględ­
nione.

W ojewódzki powołuje się na otrzymane 
zapewnienie, że w  procedurze sądu bedą za­
chowane wszystkie warunki jawności i uljek 
tywności, że marszałek Rataj będzie osobi­
ście nadzorował przebieg sprawy, że sąd bę­
dzie się odbywał w  jego obecności i że z prze 
biegu sądu będzie sporządzony stenogram 
przez zaprzysiężonych stenografów.

Stw ierdziwszy w  dalszym ciągu, że dwa, 
główni świauKowie: Swianiewicz i kpt. Su-

z tem wystąpieniem posia 
„Rzeczpospolita" w  artykule

cheiu k zostali przesłuchani w. tajemnicy i bez 
udziaui stenografów, W ojewódzki zapytuje, 
czy marszałek sejmu uważa za słuszne, by do 
sądu marszałkowskiego dopuścić przynaj­
mniej jednego męża zaufania z jego strony. 
Domaga się również, by sąd był publiczny 
dostępny był dla wszystkich i by stenogramy 
z przebiegu posieazeń były publikowane.

W  związku 
W ojewódzkiego 
wstępnym zamieszcza uwagi uznające słusz­
ność żądań oskarżonego posła w  obu kierun­
kach, a w ięc tak co do zmiany składu sądu 
marszałkowskiego, jak i co do jawności tego 
sądu.

W obec twierdzema W ojewódzkiego, ja­
koby pieniądze, otrzymywane z defenzywy, 
oddawał on prezydium W yzw olen ia na cele 
organizacy.j'e, prezydjum tego stronnictwa 
wystosowa.o do marszałka Rataja DismojsW 
którem domaga się, aby sąd marszałkowski 
w  tej sprawie przesłuchał członków prezy­
dium W yzwolen ia z okresu lat 1922-3

Zabłąkani lotnicy sowieccy
w y le w a li w Łuckił.

fTelefouPin od naszego koresnmrbmta)
W arszawa, (j.) Na lotnisku w  Łucku 

w yląaow ai wczoraj wojskowy samolot so- 
w jecki. Zna jdow ali się w  nim  p ilo t J Ma- 
szczuk i podpułkownik - obse-wator K lim . 
Ten  ostatni podaje dę za Polaka, pochodzą 
cego z Grodna. W ed .e  zeznań obu oficerów7, 
aparat w ylec ia ł z K ijo w a , lecz skutkiem u- 
szkodzenia busoli

zabłąkał się w  w w ietrzu  i nieświadom a 
przeleciał granicę polska.

Sam olot umieszczono w  hangarach, a 
obaj lotn icy, należący do 21 pp. czet wen ej 
arm ji. będą odstawieni

nod Bskorta oiicersk: do W arszaw s, 
gdzie będą przesłuchani i gdzie powzięła 
zostanie dalsza decyzja  w ładz polskie!;.
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Masowe procesy rozwodowe.
Zarządzenia Ministerstwa Spraw Wew,

(Telef. od naszego korespondenta).

N A D E S Ł A N E .

Warszawa, (i.) Min Spraw \Zewnętrz­
nych wyjaśnia, że wyroki rozwodowe, uzy­
skane w sadach gdańskich, m oc- być wcią­
gnięte do rejestrów stanu cywilnego jedy» 
n*e na podstawie decyzji wykonawczej sa­

dów polskich. Zarządzenie to nasnąpiło z te 
go powodu, że w  ostatnich miesiącach sady 
gdańskie przeprowadzał masowe procesy 
rozwodowe obywateli polskich i unieważnia­
ły  małżeństwa.

Handlarz żywym towarem
dostał sią w ręce policji kobiecej.

(TJefonem  oa naszego korespondenta.)
WARSZAWA. (j) Warszawska policja kobieca 

dla spraw moralności publicznej aresztowała wczo­
raj na dworcu centralnym w Warszawie nandlarza 
■'.ywym towarem w chwili, gdy w towarzystwie 
swej spóinio.żki

chciał wywieść za fałszyw y ■■■ paszportem  
zagranicę pewna m łodą dziewczyną.

Stwierdzono, te aresztowany jest spdlnikiem po­
szukiwanego od dłuższego już czasu bezskutecznie 
herszta międzynarodowej bandy iiandlarzy żywym 
towarem, Greka, nazwiskiem A kk umiai.

Rekordowa cytra samobtifctw*
Znowu sa.iiobójstwo w Doinu imade- iL aili..

Warszawa, (j) Stolica osiągnęła wczoraj 
prawdziwie
rekordowa cyfrę wypadków samobójczych.

Zanotowano ich miaiicewGjt w  ciągu dnia 
wc 'oj ajszego 10. Jest to cy fia  nienotawana 
dotychczas w  k.onikach wypadków samo­
bójczych na bruku warszawskim. Największe 
wrażenie w yw ołał

nowy iakt samobójstwa w Domu Akade­
mickim,

w którym w  ostatnich czasach wogóle s.tino- 
jójstwa są bardzi częste.

Ostatni wypadek zasz. Ił wśród dość za ­
gadkowy cl1 okoliczności. SamoDois.wo popel 
niłl student medycyny Dominik Dąbrowski, 
który ’_________________________________

(Telefonem od naszego korespondenta.)
powiesił się na k r ę c o n y m  ręczniku,

umocowanym na haku. Na podłodze pokoju  
w  którym Dąorowski odebrał sobie życie, 
znaleziono mnóstwo ustmkow z wypalonych 
papierosów, całe inasy poaa. tego papieru i po 
piół ze spalonej korespondencji. Na stole leza
ta kartka tej treści: . , r ___ ____
„Zabił mnie Stanisław Brynski, a sam a.la- 

lego wyjechał*4.
Kartka pisana jest pismem niezwykle nerwo 
wym, co wskazuje, że samobójca napisał ;ą w  
ostatnim momencie przed smieick. Istnieją 
posziaki, że Dąbrowski popełnił samobójstwo 
z powodu zawodu nitosnego, którego przy- 
czyną miał być właśnit ów  Brynski.

Porozumienie
w sprawie, łortytikacyj niemieckich.

PAR YŻ . 1 lutego. Pom iędzy konferencją am­
basadorów z rządem niemieckim osiągnięte zo .alo 
porozumienie w sprawie iortyrkac„. na granicach 
wschodnich R : eszy. 'Airozum _n e to prr iw.duje 
zniszczenie fortyfikacji w  okolicach K strzynia 1 GJcj 
go w a oraz 22 umocnień fortyfikacyjnych w rejonie 
K rólewca •

PAR YŻ . 1 lutego. (Pat.) N? podstawie porozu­
mieniu konferencji ambasadorów z orzedstaweieD- 
mi rządu Rzeszy usiaiona zos.anie strefa :rs c: na 
w  której iredopusz-cralnc będzie is tn ie je  jakich- 
jcolw*ek fortyfikacji poza temi, które znajdowały 
tam już w  r. 1920. Pozatem w  porozumieniu tern 
zosiaic ściśle określony stan obecny oraz sposób 
ko iserwacji tjch  budowli. Konferencja ambasado­
rów rgodzTa s;ę na zachow anie pewnej liczi r schro 
nów betonowych, wybudowanych po r. 1920, z  za­
strzeżeniem. żc wszystkie inne maia *yć  bezzw łocz­
ne''zniszczone R/ąd Rzeszy stwierdza uroczyście 

żc poza fortyfikacjami wykrytem i przez sojuszni­
ków', nie istnieją żadne ;n»e. i zobowiązuje sie do 
helm dowańa nowych

CO SA llZI PR ASA  FRANCUSKA O KO M PRO M I­
SIE PARA SKIM ?

PAR YŻ  2 lutego (Pat.) D zem rk i tutejsze zau- 
vażają naogół, że wartość układów rozbrojeniowych 
{uleżeć bedzie pr^edewszy-slkicm od tego, jak R ze­
sza stosować bed- iu pustanowicn a tychże

..Petit Parts en‘‘ w id z f. w porozumieniu nowy 
dowód zaufania udzielonego Niemcom przez sojusz­
ników. J.eżeii Rzesza usprawiedliwi to zaufane. to 
dokonany osiuńe wielki krok na drodze do ustale- 
njji pokoju.

,.Le Oeuvre‘ ‘ dopatruje sie w układzie nowego 
etapu polityki lokameńsklej.

„F igaro" siwierdza, że Francja wchodzi tylko w

nowy okres, w  którym bedzie nuskaia popracować 
Pow ażne nad organizacja swojej obrony.

„Exce!sior“  w yraża życzenie, aby Rzesza prze­
szła od teorii do praktyki,
______ , ---  -  "■ -.'••'•a.

W Y K L U C Z E N IE  P O S Ł A  Z  W Y -  
Z%VOT,tóM A w

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (j.) K iu b  „W yzwolen ia** tvy- 

kluczyl na ostafniem  swein posiedzeniu z 
grona swego posła Anton iego H alkę z p o ­
wodu podniesionych przeciwko niemu za­
rzutów. że brał udział iv przedsiębh stw ie 
wykonywającern  roboty budowlane dla rz°, 
du i wywierał nacisk na decyzje odnoś 
nych urz ‘dów w duchu korzystnym dla te­
go przedsiębiorstwa, 3rezyd.ium stronn ic­
twa. zażadało od posła H a lk i, aby przedsta­
w ił stronnictwu partyjnem u dęwody, że za­
rzu ty powyższe uie zgadzają sie z p raw d a , 
lecz nosei Halka nię uczynił tei iu zadaniu 
zadość, wobec czego nastąpiło obecnie w y - 
kluczenie go  z klubu „W yzwolenia**.

W  A R  JA T  Z A B IŁ  6 OSÓB, 7 (IE Ż K O  
Z B A N IŁ .

J. Manilla, 2 lutego. (P a t ) .  S ierżant 
po lic ji filip iń sk ie j w napa/Izie nagłego sza­
lu na pokładzie statku „St. Antonio* zabił 
porucznika amerykańskiegi i 5 pasażerów, 
a sicdin osób ciężko poi maił. poezem usiło­
w ał zbiec nr szalupie. Zatrzym ano go  do­
piero w drodze gd y  przyb ija ł do brzegu.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, iliiia 3. lutego.

Nu dzisiejszej g iełdzie porannej n ieoficjalnej 
żądano 7,ii dolary efek tyw no zł. SOL

Zosia mamy nie sfushała
I ... chłopczyka całowała :
Całus — rzecz to wcale miła;
Leez im ... „Centra* przeszkodziła !

Baterja

Centro
gwarantowanej jakości, nie­
zbędna w każdym domu. —

Nlniejszem zawiadamiamy p. T., żr 
2~&- OTWARTY Z05TAŁ

MAGAZYN Kjgją OBUWIA
„ E § i i k A “
we Lwowie, ui. KILIŃSKIEGO 1

(naprzeciw Kawiarni wiedeńskiej). 419 
Z tej okazji sprs.edajem ,rzez pierw sz< 8 dni 
wszelkie towary po LENACH b fiY U H E h .

Prosimy uprzejmie P. T. Klientelę o sko­
rzystanie z tej rzadkiej sposobności i polecamy 
się łaskawym względom „ E R I K I  *
Mągazyn óeuwia Lwów, ul. KILIŃSKIEGO 1.

Z  m ia s t a .
(Ostatnie wiadomości),

(d ) ..R4DZIEŻ D O LA k ó W . Bazyli Amirucliów 
pomocnik handlowy, zam. przy ul. Lyc.akoiV.skie, 
155, zawiadomił policję o kradzieży dolarów M ia­
nowicie Jarosław Hałwas rozbił mu szufladę.biurka 
i skradł 173 dolarów, poczem zbiegł w  rńewisda 
mym kteriimaf.

(d) Y l A M A M F . Tej nocy nieznani spraw ej 
włamali s ę do sklepu korzemiego Marji Uszyńskiej 
przy ul. Droga Kulparkowska 68. Do wnętrza do­
stali się oni przez okno. w Którem wydusili szybę, 
Zabrali stamtąd wiele towaru

(d ) K R W AW A SPRZECZKA. Na ulicy Krasc- 
kicli powstała spreczka m iędzy St. Kularzem miesz, 
w Kiepurowie nr. 403, f  ni lakim Mich. Kapitarłcem 
W  czasie tej -.przeczki Kapitanec pchnął dwukroi 
ń e  nożem K id irźa , zadając mu ranę w  plecach i na 
rece. poczem zbiegi

(d ) NA  G O RĄCYM  UCŻYNKU kiadz.eży przy­
trzyma ,10 Fr. Niedomysła. robotnika dziennego i 
jego kochankę- Katarzynę Kaniule, Kradzież tą po­
pełnili oni w  lerhiości przy ul. Listopada 22 na 
szkodę inż. St. Olszewskiego. Oboje zostali oddani 
do aresztów,

'(id) D O TK LIW A  ZGUBa . Helena Bukbaut Za­
lewska, żona kupca u Oiesku przyjechała pocią­
giem na dworzec kolejow y Podzamcze. Idąc od po- 
c,ągu do wyjścia dworcowego, zgubTa, torebkę, 
/uwicrafącą 1037 zf. i weksel na 150 zf. Praw u o po­
dobnie jej tą torebkę skradziono _
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K . W f c  ■  A  D ilS  w czwarteK 3-go I Jutre. w piątek 4-go b. m.

R V S I A pp> RA? OSTATM w APOLLO
L E Ś N I C Z A N K A

W piątek 4 bn»- z powodu koncertu tylko 2 przedstawienia o g. 3-30 i 5‘30 popolud.
12470

p b. m. ta zupełnie przytomnie bez lęku przed gu iere it 
tak, jak ich legendarni przodaowie z pecni),

Kronika bieżąca,.
Akademja ku czci 

śp. Kuratora Sobiński sgo.
(c) W  przepełnionej sali Teatru W iei- 

kiego odbyła się v. czoraj w południe Uro­
czysta Akadem ja ku uczczeniu pani! ?ci i za­
sług tragicznie zmarłego śp. kuratora 
lwowskiego JStenisława Souińskfego. W  tym 
akcie liołdu wzięli uaział przedstawiciele 
władz i urzędów, najrozmaitszych instytu­
cji, organizacji i stowarzyszeń, oraz liczne 
zastępy publiczności z rozmaiiych sfer. Z 
dost* jiiikÓA byli między innymi: k j urcyh 
rwardnwski, wojewoda dr. Garapieh, prezy­

dent Neumann, generałowie Sikorski i  N or­
wid - Neufccbauer. wiocministea Gayezak z 
członkami Kuratorjum, oraz szefowie wszy 
stkieh instytucji rząaowycn.

Po odśpiewaniu rzez choiy żeńskie kan­
taty żałobnej „Na Twą mogiłę", napisanej 
przez prof. W . Adamskiego do słów ko. Er 
Błotnlckiego, wygłosił prof. uniw. dr Stani­
sław Łempicki głębokie treścią,^ a podniosłe 
charakterem przemówienia, w którem scha­
rakteryzował działalność śp. Sobińskiego ja ­

ko obywatela i wychowawcy. W  charaktery­
styce tej wystąpiła przed słuchaczami du­
sza przedziwnie jasna, prosta i szczera któ­
re j gwiazdą przewoanig w pracy była -aili- 
u a  chęć służenia ze wszystkich sił i jaknaj- 
iepiej społeczeństwu i ojczyźnie. Zamordo­
wany Kurator, stojąc na si raży szKolmctwa 
polskiego, kierował się jednocześnie wołnb 
potrzeb kulturalnych i narouowyct innych 
narodowości duchem wysokiej tolerancji i 
etyki.

Przemówienia tego wysłuchali obecni w 
skupieniu, a po ukończeniu go oddali przez 

i powstanie hołd pamięci śp. SoLińskiego.
.Dalszy program Akadem j i  wypełnił} 

„Inwokacjo" 1 „M aisz żałobny" W. Friem.*- 
na„ wyKonane przez Orkiestrę teatralną pod 
B itutą kapelmistrza J Leszczyńskiego, ćto 
klaEiącja utworu poetyckiego K. Brońezyka 
„Pamięi Stanisława Sobińskiego przez róż­
nią A. Mac.elińskiego, oraz ehói Towarzy­
stwa „Ib  rd“, który wykonał „F lo r jar.... Sza­
rego" Moniuszki z udziałem p. J. W olskiego 
w partjj solowej.

Na zakończę ię tej podniosłej manifesta- 
, cji żałobnej publiczność odśpiewała unisono 
i pierwszą zwrotkę „Roty".

4 ■ PiĄTEK
■ rzym. kaL: Andrzeja,

LUTEGO Ml gr. kat.: Tymofteja.

Dwa samobójstwa we Lwowie.
Ona nrplła się jodyny, on zaś wieszał się na oknie.

Temperatura w dniu 3 lutego 
o godzinie 8 rano; —  C.

REPERTUAR  TEATRÓW  MIEJSKICH. 
TEATR  W IE L K L

Czwartek: Róża.
TE A TP  NOWGńCl.

Czwartek: Księżna Cyrkówka. r 
T l!A  i 'II M AI,

Uzwurtek i piątek o godz. 7,311 „Meeena.s 
Bolbec i jego .. mąż *. .

AFD] ,l O: Krysia Leśniczanka.
CHIMERA* lentlemam apasz.
FAT 4 WOP,GANA: Handlarki miłości. 
KOPERNIK: Noce florenckie.
LEW: Taniec w płomieniach.
MARYSIEŃKA: Hrabia bez paszportu, 
NOWOŚCI: Bestje w białych rękawiczkach. 
PAŁACE: Nowocztsna niaoame Dubarry. 
PASA,;: W podziemiach Paryża, oraz kumę!,ja 
ROCOCO; W  nmrach haremu cyli Zalotny Kpi 

ię. oraz Komed.ia.

(d, W czoraj we Lwow ie popełniono -lwa 
2amaehy samobójcze Najm erw  na swe ży­
cie targnęła się Chana Gitla 2 m. Deut- 
seher. licząca Jat 30, rodem z Żółkwi. Jest 
ona żoną kupca Deimana, zamieszkałego w 
Krakow ie przy ul. Koletek I. 4. Z mężem 
pozostaje ona w procesie rozwodowym i 
dlatego przyjechała do Lwowa i tn zamie­
szkała chwiiowo u paiasoLrka Józefa Kess- 
lera przy ulicy Akadem ickiej I. 12.

W czoraj napiła się ona. więkzsą ilość jo ­
dyny. Pierwszej pomocy udzieliło je j Pogo­
towie ratunkowe i przewiozło ją  do szpitala.

Drugi wypadek zamachu samobójczego m'ał 
miejsce w realności przy ul. Świętokrzyskiej 48. Tu 
przez, powieszenie usiłował odebrać sobie życie 
Ferdynand Lei.ard, elektromecl.airk, liczący 32 ’a- 
ta. Skorzystał on z nieobecności domowników i na 
sznurze powiesił się na jamie okna.

Sąsiedzi Jednak na czas zobaczyli wisielca, 
wtargnęli do jego mieszkania i przecięli sznur. Na 
: niejsce przybyło pogotowie Tatunkowe. a po udzie­
leniu Lcnardowi pierwszej pomocy, w stanic groź­
nym przewiozło go do szpicla powszech. Powodem 
tego zamachu miały być małżeńskie niesnaski.

D E M O N S T R A C Y J N Y  P O G R Z E B  O F lA R  
ZAJŚĆ  W  B U R G E N L A N D Z IE .

W iedeń , 2 lut< go. (Pa t.) D ziś o godz. 11 
rano we Wszystkich przesiębionstwacn pu­
blicznych i  pryw atnych  oałej A u strii przer 
wano piacę na przeciąg 15 minut, na znak

fjrotestu przeciw ko zajściom  w  B u rgen - 
andzie

N a  pogrzeb ofiar krw aw ych  zajść, któ­
ry  odbył się dz popołudniu, w yjechało  do 
Eurgenlandu k ilka  tysięcy członków rep a - 
blikuiisl go Schutzbundii. Dotychczas spo 
kó j n igdzie n ie został zakłócony

Zaczarowana kraina.
’(S  P .) Jest na św ięcie k ra in t jakby 

aezarowana, jakby  w ycięta  z baśń
K ra in a  „Całego Świata".
M iędzy zwrotn ikowe w  n ie j puszcze, gę- 

tw y popłatanych pnączy, czerne clżnngle, 
-  dalej ciche, łagodne ga je —  i  nasze szum 
te lasy szpilkowe^i podbieg .mowo lody. —  
Wszystko tuż, obok siebie. Ocean ryczący 
stepy 1 raw.

Istn ieje takja kraina baśni —  jest to 
,K rr j Równika," czy li Republika Ekwador 
v południowej Am eryce.

Położona na J-ównikn, p o d ró w n ik o w ą  
na btijność w egetacji i zw ierzęta  strefy go- 
ące.i. a lo w n e t  nad Oceanem Spokojnym  w y  
■usta, rtiehotyezuy lańeucb Andów , p iętrzy

się Coraz w yże j, krajobraz przypom ina ko- 
jo.ino W łochy , irotem Polskę, a wreszcie 
1 >d okolie polarnych, ho też leży  tam praw  
dziwa „Szk lana G óra" —  Czimborazo. w y -1 
strzelająca na k ilom etr wysokości blisko,
0 k tom j swego czasu napisał w ie lk i p r zy ro - ! 
in ik fiumbóllM’ żo- w yjśc ie  na je j szezyi od 
Oceanu jest równe podróży z równika, pod 
biegun

U  stóp gigantycznych  stożków' wulkani­
czny J i ży je  ludność różnorodna, czerwoni
1 lik  żółci 1 czarni, czyści i  m ieszeni, a 
wśród te j całej gam y barw  i nasi rodacy, 
poszukiwani w  Ekw adorzo jako specjaliści 
naftow cy.

Jeden z Po laków  ekwadorskich, p. F e ­
liks Daszyński, uczestnik w alk  listopado­
w ych  o Lw ów , opowie na.ni o Połudn iow ej 
Am eryce dziś (godz. 7 wiecz., sala Insty i. 
Technologicznego p rzy  u licy  Bon larda.) 
Odczyt będzie ilustrowany przeźroczam i z 
oryg ina lnych  zdjęć. I

D ł u g o w i e c z n i e  w ś r ó d  
porali.

(Kap) Nie rzadkim wypadkiem wśród lu­
dności : Orskiej jest dojście do sto Jat życia. Osta­
tnio w Czarnym Dunajcu t>od Zakopanem zbiegły 
się Jva pogrzeby takich długowiecznych, a są to: 
Tózeł Nas-, który zmarł w 9? roku życia I Regina 
Klamka w wieku 105 l-u, Oboie schodzili ze świa

Dyrekcja kinoteatru „Kopernik*'
zawiadamia uprzejmie Szanowną P T. Publiczność 
że z powodu niebywałego powodzenia linhu „Dwa; 
Maicy“ (Złodzieje z Paryża), dla tych, K tórzy  ni. 
widzieli jeszcze, film ten w yśw ietla ,będzie wy 
jątkowo i nieodwołalnie jeszcze tylko dwa dni 
t. j. czwartek i piątek i to tylko wyłącznie w ki­
noteatrze „Kopernik* 'Wobec tego dzisiejszy rurom.

nieaktualny. 12471

Z TEATRU. Znakomity artysta 5 b dyiektor 
tealm lwowskiego, Roman Żjlazowski, który od 
dłużsr.ego czasu cieip ał na ciężką chorobo oczu, 
wrócił zupełnie do zdrowia. Dyrekcja teatrów miej. 
czyni starania, aby świetnego tego artystę pozyskać 
na kilka występów gościnnych jeszcze w ty ni st 
ronię ______  Ib)

N A S Z E  D Z IA Ł Y  TYG O D N IO W E  % '
powodu przypadającego wczoraj święta N. 
P. M. Gromnicznej „W iek  Now y" _ niej.oja- 
w il się, wobec . zegc uzia przyrodnie* r, przt 
nieśliśmy na dzień dzisiejszy. Dział fila te li­
styczny po ja ..i się w numerzt jutrzejszym . 
Natomiast dział szachowy musimy czasowo 
zawiesić z powodu wymiany czcionek w dru­
karni „Prasa", gdyż zamówione do tego 
działu czcionki do tej pory jeszcze nie na 
deszlj a stare nie nadają się do użycia przy 
równoczesnym zastr 01 anin nowych czcio 
nek (o innej wysokości) w reszcie numeru 
na co zapewne ja ż  Czytelnicy nasi sami z 
zadowoleniem zwróci1 i uwagę.

M IA N O W A N IA  I  P R Z E N IE S IE N IA  W  
K O L E J N IC T W IE  (L e l i  Alfons star. asm 
sor i zawiadowca stacji w Synowódzku 
Wyżnem mianowany zestal zawiadowcą^ sra­
cji w M ikołajowie - Drohowyżu. Przeniesie 
ni: Inż. W aligórski Tadeusz Franciszek star 
referendarz 1 . p. kierownik sekcji utrzyma­
nia kolei w Deiatynle w tym samym chara- 
kterze do sekcji utrzymanis kole5 w HaLirzn, 
inż. Spinngaru H cm yk referendarz z war­
sztatów pomocniczych we Lw ow ie do wy­
działu mechanicznego D yrekcji i Oblak Jan 
asystent z wydziału eksploatacyjnego do se­
kcji utrzymania kolei Lwów  I

W IECZÓ R K A P N A Y  A Ł O W Y  , LE- 
CHJT“ . W  miejsce zapowiedzianego w dniu 

-5-go lutego br. Balu Garnizonowego, ur*ą-
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n y i t ,  Ati< •SHD1!!’ T I I  ^yt^czule U  f lD E R M I I f  Wielka uroczysta PRBMKRA. L - .n o  otze- 
W n f l i r c i l  w “ l l  _/ KiłlCt. ^ L f l i s l i i  k>waiu; arcydzieło filmowe, dram. w 10 akt.

/  _(f|ft/pfSS a S ^  ?Ł rok słynne gwiazdy 
^ I W r l U L A ; .  f i '.L łlja rID oro ta  G1SH
Nadzwyczajny przepych wystawy. Niewidziana

(d) NAGŁA ŚMIERCkA zmarł wc.oral Fr. trlar*
klei. lał 57, zain prz.i ul. Kteparowskej 10. Na po- 
lęeetr e lekarza miejskiego dra Dolińskiego zwłoki 
odsta\Vono do zaitładu medycynę sadowej

id) AULA CÓRECZKA. Gen'a Fnchs. zam. przy
gra. Tysiące statystów.j— Szereg cudownych, ul. Przerwanej 4, oskarżyła wc oraj w p licj; swo-
zdjęć z Pizzy i Florencji. — Kolosalna bitwa ją córkę, rdwnfei Gerrę, fcząca lat 17 o kradz eź.

z piratami. 12466 Wanowicie rozbiła ona kufer sublokatora Jakóba
Borehesa, z którego skradła 100 zł i 2 dolary. MIo-
Uocana złodziejka po tym cryrhe zbegła w niewia­
domym kierunku

0zł£ cacy Lw6w  powinien się znaleźć na premierze.

dzti L. K . S. „Lech.ju“ W ieczór karnawało­
w y z kwńeami i kotylionem w sali Kasyna 
Oficerskiego przy ulicy F red iy  . 1. Początek 
ogfodzin ia 9-tej wieczorem. Zaproszenia wy- 
uajc codzinnłe sekretarz klubu w kanvek. 
r j i  Ogniska Oficerów (parter na lewo) od 
gódz .6—8 wieczorem.

W Y K Ł A D  PRO F. INŻ. N. T. G E ISLE ­
R A  p. t.: „Oddziały wykonawczb fabryk ma- 
Bzyn a przeźroczami -  tdbędzit się 4 lutego 
(piątcii) o godzinie 7-iaej w sali Kopernika 
gmaeli U ni wersy teta ul. Marszałkowska.

J A R  S IĘ  D O W IA D U JE M Y  dnia 5 lute­
go br. urządzają sekcje zapomogowe izby 
Adwokatów i Stowarzyszenia kandydatów 
adwokatury bal w salach Kasyna i i\.oła 
literacko - artystycznego. Przygotowania są 
w i>ełnym toku. Lista zaproszeń jest już 
zamknięta.

Z  T O W A R Z Y S T W A  PR A W N IC ZE G O  
we Lwowie. W  piątek dnia 4 bm. o godz. 6 i 
pól wieczorem odbędzie si«i w T o w a r ’.ystvrie 
p rzy  ulicy Minkiewicza ,5a Jcykłtw p. dra 
Adam a K ar  ̂ uszk i radcy Prokuratorii gene­
ra lnej „o  ustawie z dn. 2 sierpnia i926 o 
zwalczaniu nieuczciwej konkurencji’.

LW O W . TOW . FQT< UGRA F iC ZN E  po­
daje do wiadomości p. i. członkom, że naj­
bliższe zebranie odbędzie się we czwarteu 
dnia 3 bm. v lokalu Towarzystwa przy n 
SoLi a 1. A  II . P- poświęcone wieczorowi 
przeŹL.c-iy worsaiąwskiego artysty - fovOgn- 
f *  p, Marcinkowskiego; początek zebrania
0 trodz 18-15

OPŁATHg W OGNISKU ODOFICERSKIEA 
Rozwijające s ę  corar, bardziej O ku  sko podoi: cerów 
załogi lwowskiej, które dziś skupia w swem ton c 
u oto 1.100 członków, Urządziło cuegdaj uroczystość 
Opłatka w lokaiu swym w koszarach pr: y ul. Kur­
kowej. Na-uroczystość przybyli; p. woj. Uaiapicho- 
wa, gen. Skorek. płk. Haudek. llczti; reprezentanci 
Korpusu ofcersklego i przedstawiciele prasy. Na 
f.yczer. a, ztożene pr;ez chorążego Budnika, prezesa 
Ognska. odpowiedz al gen Sikorski luóry w prze- 
jtnówenlu swem zaakcentował obowiązki, jakie żoł­
nierz polski ma do spełnienia wobec ojczy.aiy 1 spo­
łeczeństwa. Przemawał następu e ks. kap. mjr. 
Bomoach. a po nm cały szereg mówców, wśród 
nich przedstawienie Związku pod' Fccrów rezer­
wy, a inten em prasy red. CepuII Cała aroery- 
stośc mała prawdziw e serdeczny charakter i swiad 
czyta o harmonii panmącej w te..: zrzeszeniu, któ­
remu przewr-d i timiejętme mjr. Czadek.

\Y D N IU  5. LU TEG O  br. w sobotę' prze­
ślicznie udekorowane sale Motelu Kiakow- 
ekiwgo zaroją się tłumem najwykw intn iej­
szej publiczności Lwowa, — by zapomnieć o 
codziennej szarzyźnie życia — a ochoczo 
wśród pląsów i m ilej pogawędki przepędzić 
kilka godzin. Dwie orkiestry. ,iazz - band, 
konkurs i nagrody za. najlepiej odtańczone 
tańce — rozdanie pomiędzy uczestników pię­
knych podarków a przedewszystkicm znana 
staropolska gościnność naszej braci_ artysty 
cznej daje gwarancję znakomitej i m iłej 
zabawy. Zaproszenia imienne w ydaje co-
1 dennie sekretariat ZASP-u v  teatrze 

W ielk im  I. p. w godzinach od 12*-? popoł, i 
od C— 7 wieczorem.

„B A L  Dl B I YŃ SK I“. Już od kiiku ty- 
gonni pracuję komitet nuodzieży około tego 
balu. Rozsyłka zaproszeń, która rozpoczęła 
się w tym tygodni trwa w dalszym ciągu. 
Zainteresowanie się babim z pod znaku kło­
sa. o ozem świadczą listy tak ze Lwowu, jak 
i  z najodleglejszej prowincji, jest łatwo 
zrozumiałą. 3 p ten oowiom ma wyrobioną 
markę, której dowodem może być zeszłoro­

czny bal Dubla.tezykćw zaliczony do tak 
nielicznych udanych imprez karnawało­
wych. Kom itet urzęduje we wtorki ou iG—I I  
i coboty od 1—2 w sali przy uliey Nabieiaka 
23, II. p. kigłoszema pisemne pod tymże 
adresem. Od unia 3 lutego komitet wydaje 
zapruszeuia między godn. 7—8 w Kasynie 
iniejskiem.

BAL 5ARNIZOŃOWY odbędzie się dnia >0 bci. 
w Og lisku Ot serów p ry  uł. Fredry i.

(d) a W a NTURNICZE NAPADY. Juijan Sąsiada 
, zam. przy ul Szpitalnej 18, bęuąc piiany, przyszedł 
' do in eszsan.a Paul.ny Sussowej i tam wywołał

r c’N>/STA R A PP AP O FT  
PLAC HARJflfKI l  (gdzie kamiar. de la Pals).

12278

yieką awanturę. Wobec tego Sąs.adę aresztowa
no, len sam .os spotkał Fr. Krebsa, :am. przy ul. 

i /- (k.ewskei 37, gdyż ,v czasie awantury dopuści 
sę uszkodzenia cudzej własność W iym wypadku 
poszkodowanym jest Dawid Schne.d, tn.eszk. przy 
td. Ochronek o.

(d) ZŁODZIEJ UKA.W AL SIE W CYRKU. Na 
placu realności pr..y ul. Kopernka 33 istn e.e jeszcze 
drewniana buda cyrkowa, w którel swego czasu 
grała trupa cyrkowa Koniach/ego. Wczoraj do tej 
budy zajrzał posterunkowy Czajka i tam przytrzy­
mał niejakiego Karola Haudtkego. poszukiwanego 
pr:.ez sąd karny H mdtke mianowic e skradł w e- 
prza na szkodę Józefy Wąsowiczowej na Pasekach 
jra. skich c, oraz okiadl m eszkane Piecha przy 
ul Jakót Hermana 6.

(d) KOSZTOWNA ZABAWA Wr hOTELU. W 
trzecio,.ęd.iym hotelu gouziiiowya. „Ed son ‘ przj 
pl Ryb m ua chwilę wynajął pokó' Ludwik Pań- 
czak z Yretkich Ocz koło Jawo owa. Tam tez ve- 
soto zabawiał sę z korytitjanika Helena Dz edz ńską 
roi Zuesenia, która mu skiadła 100 zł. O tern po 
licie zaw.adouiil portjer hotelu Schuira Schlejen, 
potzem Dzidz Oska została aresztowana, lecz pe- 
ttądzii pr: epadły

(d) POŻAR W KIOSKU. Inwalida Micnał Dy­
ląg, mający swó, k osk obok gmachu Kasy Oszczęd. 
przy ul Legionów, presi nas o zaznaczone, że 
ogień w kiosku on sam spowodował. WFanowcie 
S cdrąt w kiosku bez protez, upadł ze schodka. 1 
putrącił maszynkę, a og eń mu ugaś ł jeden z prze- 
chuui i'ów, z czego wyniikta szkoda na 16 zł.

(d) UPARTY RESTAURATOR. Ub egłej nocy 
na tucy Gródeckiej peln t służbę st. posicr .nKowy 
Dulak, który zauważył, że restauracja Maurycego 
Kiihla przy ul Gródecik ej Sft była ies cz« otwarta 
o i. 1 5 a wewnątrz wesoło zabawiali s;ę goście. 
Gdy Dy lak we*wał Kiihla. aby zamknał restauracie. 
ten nie uczynił tego. a nadto oś w adczył mu: ..To 
są ourząd ii gośc e a n e batlary“  Wobec tego k&- 
inenda pillcj' odniosła sie do dyrekcj' poliejk by ta 
ukarała K(ih'a a przekroczeń e godzin policyjnych.

Id) PRZEJECHANIE. ’ Jł cą l^eona Sap ehy je- 
chaf wóz .rależący do dohos'ew i-za, wlakiciela 
Kozic pod Lwowem, przy którym końmi powoź ł 
foma! Mikołaj Nakoneczny. Pod troła tego wozu 
dostai się 7-letui Maurycy Beer, zam pr;v ul. Le­
ona Sapc' - 17 i doznał lekkego potłuczeń a.

(o, CZYJE PIENIĄDZE? Posterunkowy ,'ózef 
Bartel znal a ł na ul. Kopernka kwotę 2.20 zł Pie­
niądze te są do odebrania w szóstym komisariacie 
policyjnym orzy u!. Leona Sap ehy 1

( i )  WIAŁ APETYT N4 BALU. Ubegłej nocy 
na „balu .‘ 'imocn ków bezrobotnych’* zlawT se tak­
że niejaki u idwk Halka zam. przy ul Kulparkow- 
'kiej 53. P t  „charlestonie1* dostał on takie prari- 
driwe .,wiiczy“  „ipetyt, że przy bttfec e zjadł KJ- 
ka,iaśc’e kanapek, za które tednak lie chc ał za­
płacić. gdyż ule miał piemędzy. Wobec tego komi­
tet oddał Halkę w rece posterunkowego, który go 
odprow„dz ł do aresztu pod zarzutem oszustwa 

PEK KLUCZY, wśród k.órych znajduje się też 
klucz od kasn ogirotrwałel, znalezione na piacu 
Gotuchowskch. Odebrać można w Administracji 
Wieku Nowego.

,Z teatru W>eikiego.
(„JAŚ I M AŁG U S iA “ ).

Popołudniowe przedstaw .en.a cha dzeci mają 
swói specjalny charakter., Starszy słuchacz, który 
zabłąkał sę między rozszozebioianą rzeszę, ro­
biącą swoje uwag. całkiem głośno, ma wrażeń e, że 
aostat się do ula, albo gołębuha. D:feją sę  róż"e 
dziwy na scenie, n emn ejszc jednak na widowni. Ma 
to swój specjalny urck; dz ecko jest panem sytua- 
cj' i to wyłącznym! Pełen szumu ul, peten rozcho- 
woru gołębnk — przeds.aw.enie popołudniowe, a 
w dodatku eksporycia: „Jara . Małgosi’ !

Grano oper; winowej obsadzie, z dawnej pozo­
stał jedynie p. Cyganik, niezrównany w roli starego 
motlarza. Pozatem wszystko nowe, poeząws:y od 
dyrygenta, którym był p. Leszczyński pokonujący 
zt swoim ensemblera doskonale poważne trudności 
po/onoe łatwej, w grur.ee r. eczy baidzo cieżk ej 
naitytury, skończywszy . i  artystkach, które w zę- 
ły udział w spektaklu Prytn w.odła Małgosia w 
ujmującej swoboda humorem, doskouatem oodpa • 
trzeniem dz ecka interpretacji p. Jkcńskiei. Poważ- 
mejsza (sit vema verbo!) i w i!ka rola po-woliła 
artystco rozwinąć zasoby pięknego głosu, któi y nai- 
niewąipliwiej rozw.ia się ceraz pomyślnej, tężeje, 
wawn „ dużo rzetelnego piękna Sekundowała jel 
dzrelnie p. Hńglerówna w partii Jasa, głosowo 
dobrze usposobiona, w gr:e wykazująca duże za- 
c*ęc c. Rolę czarownicy po niezrównanej p. Kaspro- 
wiczowel obiela P. Ostrowska o? 'ac typ grotesko­
wy, debrze pojęty; wolałbym jednak w ęcei humo­
rystycznej grozy — to s in ej dz ała! W part) zonj 
mlot arra zuiretRe korzestme zanrez i.owala sę 
p Nika Jakubowska part;e duchów obiely „p. Ko- 
i rtko i Kof.rzacką Cafrść szta skła-inie. chóry nie 
zawod-iły. wystawa by!a staranna, słowem przypną 
mneniu opery towarzyszył i':enrzec'etnv sukeps.

Opora, rdanem moiem. powinna poiawrae się 
stale co pewier czas na scenie, bo czvż <est m!lsze 
w‘*dowrSKo nad om* opowieść o demJch czarownicy 
1 dz’wnych przveodach dwoiga zbłąkanych w (e« ’0 
ózeci? Przy tulpow^dnlem zmatowitnu r ównych 
szczegółów w akcie I-szvtn (chcc :ch I brec stka —■ 
rzec nnatl speicb»kl t pod wzd »m pedagorcz- 
nym nie nastręczałby żad‘ivch , a'e“

Prol Lesław Jaworski.

PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY
Im. H. Jordana (ul. Mikołaja 16, tel. 14 3t>) orzyj 
uiuje od półrocza wpisy uczniów. KISTRW.

E MIśSTRZuSr|’W A N A R C IAR SK IE  CZE- 
C) 'O S7G V rACJI

Sehiele zdobywa I-szt miejsce w biegu 
starszy h.

Mistrzostwa Czechoslowt c jl odbyły oi* 
w Nowym  Świecie w dn. 29 i 30 stycznia 
Zawody rozpoczęły się w dii. 2i zm. Blsgriem 
na 50 kim. w którym zwyciężył Donlh (B. 
D. W .) w 4 grodz. 34 min. 50 t 1 dzies. sole.

W yn ik i w dn. 20 stycznia z biegu na lf 
kim. są uast: B ieg seniorów I. kl. 1) Neme- 
cky Ot tok ar (OSK.) w 1 groaz. 21 min b sekj 
2) Lontli (HDW 1 g-odz. 23 min. 58 sek; 3) 

;E . Feinstaue • (CE S 1 rodź. 26 min. 5 sen 
i 4) Ncmecky fbsK (CKSh 5) A ff it t  (HDYY)|
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6) Purkert (H D W ); 7) Bim  (C SK ); ) Bujak
LY. (P Z N ) 1 godz. 81 min. 1 sek; 9) Żytko-
wiez (P Z N ) I godz 31 min. 47 sek.

Bieg seniorów II . kl.: Nowak (H D W ) 1
godz. 24 min. 9 sek trzecim był CzecL (P Z N ) 
w czasie 1 g^dz. 25 min. 11 tek. Czech osią­
gną łz polskich za™ L ik ó w  najlepszy czas

Bieg starszych: 1) K . Schiele w czasie 1 
godz. 2A min. 30 sek. Kcnk ureucja była na­
der silna z powodu startu słynnych zawo­
dników H. D. W .

Mistrzem Czechosłowacji w komoinaeji 
został Purkert <11. D. W.).

W  skokach pierwsze miejsce za jął Dick 
(HDW .). drugie Bim (H D W  ); trzeci Wende 
Wendu.

Polscy zawodnicy za jęli 5-te. 6-te I 7-me 
•miejsce.

N IjJU ZIE LN E  W Y N IK I  P IŁ K A R S K IE
Wiedeń. Adm ira — Hokoah 2:0 (1:0) 

jni6trz.; W . A . C. — Rapid 4:2 (1:1) m istrz; 
t  ienna — F/ndoifshiigel 1:0 (0:0) mistrz.;
B. A . C. — Slovnn 3:2 T :l) sobota, tow.; 
I . A . C, — B, A . C. 1:0 <0:0) niedziela; W a- 
eker — Simmering 4:2 (2:2) tow.; Anstrja  — 
Hertha 3:1 (1:0).

Praga. Snarta — Y ic to r ja  Ziżkov 4:4 
(0:01, S iavia — D P  C. 4:3 (2:8); Vrsovice — 
Tdbeu 6:1 (3:1).

R O C K E \  N A  LO D ZIE .
Tnrn iej Dziennika Lwowskiego.
Pogoń — L. T  Ł . 3:1.
Lcch ja  — Czarni 5:0.

Idealnym środkiem 
przeciw rachitycznym dla dzieci

jes» tran. J,!?
Baidzo wiele dzieci nie znosi smaku i.-anu

—  E K S T R A K T  S Ł O D O W Y  ■»

zupełnie pokrywa przykry smak 1 za­
pach wianu. — Polecamy więc

„VI T  A M A L T Y N Ę“
(Tran z ekstraatem słoaowym) 

wyrobu BROW ARU JANA G&TZA w  Krakowie.
Do nabycia wszędzie w aptekach, droserjach itd,

Spotkania towarzyskie:
Pogoń — Lech ja 1:0.
Wa.rsz. Tow. Łyżw . — Team L. T. Ł . —

A . Z. 3. 8:1 ,4:1).
iWarsz. Tow. Łyż-n -  Pogoii 1:0. 
W arszawiacy zjechali d i  Lwowa zupel- 

.ie niespodziewanie. oczekiwano ich bowiem 
dopiero w niedzielę.

Jest to najlepsza^ po AZB ie drużyna w 
Warszawie — gra  zaś w następującym skła- 

dz;e: Eissnmk, Pastecki, Ogrodzki. Sze­
najch, Kunkel, Kawiński, rezerw’. Kraiński, 
Bykowski.

• Drużynę *iZi“ i LTŁu  zgn ietli W arsza­
wianie zupełnie lekko.

Z Pogonią natomiast napracowali się 
goście — zanim uzyskali i zatrzym ali to ni­
kłe zwycięstwo — strzelenie bowiem jed y­
nej bramk nie było truduem — obrona je ­
dnak przed zaciekłymi atakami Pogoni by­
ła naprawdę piękna.

Pogoń grała zbyt porywczo i w zdener 
wowanin i iłatego tylko mimo przewagi w  
drugiej części g ry  — uległa sympatycznym 
gościom.

Z Krakowa: Warsz. Tow. Łyżw . — lepię 
Krakowa Jft:0; Czarni (Lw ów ) — Craeo- 
via 1:1.

Z  zar~'3nicy; Kanada — Wiedeń 8:2: 
P raga  — Team B e lg ja  — Polska 5:4

SFKOJS LE K K O  • A T LE T Y C ZN A  L, 
K . S. PÓGON zawiadamia swych członków, 
że w sobotę (Inni 5 lutego br o godzinie 7 
wieczorem odbędzie training lekkoatletycz­
ny dla członków w lokalu K l abu ul. K otow ­
skiego 23, I. p. Pożądany liczny udział.

G IM N A S T Y K A  D L A  C ZLO N K oM  A. 
Z. S. LW Ó W  rozpoczyna się w piątek unią 
4 lutego br. o godz. 6 wiecz- rerr w sali gmi- 
nastycznej szkoły im. św Józefa p rzy  ulicy 
Lelewela 1. 9.

KURS 1 łO K S  J R O ZPO C ZYN A  A  Z. S. 
LW Ó W  w dniu 5 lutego br. (sobola) o godz 
8-mej wieczorem w sali gimnastycznej szko­
ły  im. św. Józefa przy nl. Lelewela 1. 9-

f  ig  r r Ł c H w i K n
Słoń. —  Pamięć u zwierząt.

SŁ0N.
Bardzo poanlarnem stworzeniem j^st 

słoń. Popularność swą zawdzięcza w ielkiej 
roztropności, jaką ckazuje. Prawda, że słoń 
ży jący  na wolności nie bardzo jest przy­
stępny, schwytany jednak daje się ni sskawić, 
ba nawet użyć do rozmaitych prae. Tak np. 
posługiwano się już dawno słoniem w czasie 
walk, bardzo często spełniał on tę rolę, jaką 
dziś spelniaja, tanki tj. dzięki swej jgromne; 
siie i ciężarowi, miażdżyi przeciwnika i ułat­
w iał zwycięstwo właścicielowi swemu, który 
seóząo na jego  szyji, a więc z 4 eh metrowej 
wysokości raził n i'p rzy jac ió ł. Można jednak 
uźywaó słonia i Jo niewojennych przedsię- 
w.. ęć. Potra fi on ciągnąć wozy i pługi, cią­
gnie armaty, dźwiga różne eieżroy na grzbie­
cie, czasem występuje w wielkich trium fal­
ny 'i pochodach jako zwierzę prawdziwie 
reprezentacyjne. W  Brahmaputra używają 
słoni do praęy przj przewożeniu i przeróbce 
drzewa Słoń bierze trąbą kloc drzewny, kła­
dzie go na wystające kły. przytrzym uje trą- 
_ą i niesie. Jeśli pień drzewa jezt. za ciężki 
lub za gruby, to popycha go przed sobą i to- 
ezy po ziemi.

Śliczny jest opis w Sienkiewicza: „W  ou- 
styni i pn izezy , jak  sb.ń K in g  pomaga dzie 
mom w ich podróży-ueiei zee przez A frykę. 
Ta  wdzięczność lla wybawicieli, lo  przywiąza­
nie do żyw icieli jest rzeczywiście przepiękne.

PA M IĘ Ć  U Z W IE R Z Ą T .
Jak wiadomo, posiadają zwierzęta wcale 

dobrą pamięć. W  pierwszym rzędzie marny 
dowód tego n psdw i koni. Pam iętają one 
dobrze osobę swego pana, a pod tym wzglę­
dem badane daja szereg bardz, ei°Tiawyeh 
spostrzeżeń, * których niejedno dorównywa 
pamięci ludzkiej, a nawet niekiedy prze­
wyższa je. Tak więc pies poznaje swego pa­
na po chodzie, nawet wtedy, gdy go nie w i­
dzi. P ies poznaje swoich panów po szeregu 
la t Diewidzenia. Sceno taką wodał nar Mic­
kiewicz w „Dziadach": „K iukn, pójdź tu
Kruku‘‘ — mówi dawny właściciel do psa, 
przyszedłszy po kilku latach do domu ro­
dzinnego i pies go poznał.

Ohaiakterysrycznem cst. jak  zwierzęta 
poznają drogę powrotną do domu. Jeśli ktoś, 
będąc na wsi, zechce zwrócić tylko uwagę na

pewne oodzienne zdarzenia, to zauważy cie­
kawe dowoey Panterze pęuzą z oasiwiska 
ogromną trzoaę krów, sami idą w tyle. (Jam 
to „towarzystwo" wchodzi do ws { tu bez 
żadnego współdziałania ze strony człowieka 
wraca każda krowa na swoje podwórzo, choć 
lycn oduz.ehiych ouejść gospodarskich jest 
kilicadz.esiąt. rodobnie zachowują się gęsi i 
kaczki. Pędzi ich drogą od strony łąki i sta­
wu nieraz kilka tysięcy. Idą zwartyn tłu­
mem. Przed każdą chałupą oddziela się gro ­
madka gęsi, do ie. chałupy należąca i udaje 
S;ę na swoje miejsce. Niema rozdziału, nie 
ma pomocy zo strony człowieka, a nie zda­
rza się, aby omyłka pod tym względem na­
stąpiła.

A lbo uwzględnijmy tek° sprawę, Która 
tardzo częste się powtarza. W raca do domu 
końmi gospoda/z. Noe ciemna, żo choć oko 
wykól, w dodatnu w iatr i zadymka śnieżne. 
Zrazu, choc z trudem orjentnje się cz.owiek 
w drodze, wreszcie gubi drogę i Traci poczn • 
cie. gdzie jest, nie wie, jak i w którą stronę 
jechać. Co wtedy robi. Puszcza lejce koniom 
i zdaje się na ich „instynkt" Konic trafia do 
domu. A ileż to razy niefortunnemu jeźdźco- 
w5 koń najpierw się rozbryka, potem „się 
skończy" i niin jeździec, któremu się „koń 
skończył" (tj, jeździec posuwał się ru ' koniu 
co.as bardziej w tył, aż wreszcię, gdy tyłu 
nie stało '„sunął się po ogonie i nsiadl na 
. iemi.) zorientuje się, koń popędzi i wprost 
do stajni zajdzie.

Czasem — ten instynkt zawiedzie. Zda- 
syto się ani rfto, że nocą wracałem Tońmi do 

uomu z ^akłejś zabawy. Noe była ciemna, 
byłem sam, byłem zmęciony i zasnąłem Wo­
jn ica — jak  się później okazało — spał też, 
bo ci to zawszę śpią, gdy jadą, a konie też 
u legły temu losowi. Jak długo spałem, nie 
wiem, dośó na tem. że wreszcie zbudziła .nnie 
eisza i spokój, Zbudziwszy się. stwierdzam, 
że stoimy. Automatycznie budzę woźnicę i 
dość energicznym głosem pytam, dlaczego 
nie jedziemy. a  woźn.ea, zaspany i z ma­
rzeń sennych nielitościwie zbudzony, automa­
tycznie podaje rozkaz nalej naprzód tj. za 
cina konie. Na nic. — Pokazuje się. że wóz 
zboczył z drogi i wjechał przed..iemi koła­
mi w rów. W jeeliaw  zy, nie mógł się dełej 
poruszać więc stanął. Tu wiec nie działał

1. stynKt, gdyż konie też spały. SzezęScłi-m, i *  
Itak się stało, bo gdyby zamiast piacdniomf 
kołami był wóz jedną stroną zsunął się do 
rowu, bylibyśm y musieli pow tfizyć  z poeta: 
„Słodki był sen — srogie przebudzenie".

Znaną jest też opowieść o koma Kościu­
szki, który przed każdym ubog,m stawał i 
nie ruszył dę z mi< jsca. póki nie u jrzał z* 
strony mź.iźca rncbn, praktykowa jego przy 
podavraniu jałmużny. A le  ten dowód pamię­
ci n aoni znamy też w Innem wydaniu, mniej 
przyjemnem. Oko każdy, kto miał sposob 
nośó jeehaó najętą furmanką chłopską luli 
żydowską, zauważyć musiał, że konie, lubo 
nie prowadzone cuglami, zawsze przed Każ­
dą karczmą stawał; i n igdy sio pod tyra 
wzglęaem nie pomyliły.

Daleko gorszą jednak jest pamięć u go­
tów. T e  bowiem pamiętają n ielyiko dom, 
ale pamiętają każdą ki^zywde jaką się Dii 
wyrządzi i nieraz po długim cza* i©, gdy do­
padną sposobności, mszczą się. Chociaż ten 
sam rys możemy zauważyć i n koni.

N e _ można też pominąć m Jeżeniem pa­
mięci, jak ie j dowody dają ptaki przelotne, 
wrneająee do swoich gniazd

Dr. Roman Jamroglewicz

Z CUDÓW RADJUTPCHNtKI.
RADJOSTACJA N A  SAM OLOCIE

Bajeczny rozkwit Komunikacji napo­
wietrznej — zwłaszcza w* krajacz zachodnich 
Europy, guzie nietylKo w dzień &ie 1 nocą 
szybują stalowe ptaki ponad lądy 1 morza 
poi "dza nowe twórcze wysiłki techniki

dzie o to. aby pilot lub pasażer z łat­
wością mógł się porozumieć będąc w powie­
trzu z.„ zi roią!

Szczególne ma to znaczenie przy locie 
nocą dla łącznoś ; z portami lotniczym i i 
bezpieczeństwa w drodze, pizez otrzym ywa­
nie wiadomości o stanie me.eorologicznym 
na zamierzonej drodze lotu. Rycinę przed 
stawia genjalac urządzenie rndjostaeji aa 
samolocie — przy której obrót śm igła — 
obraca zariLóm dyn amomaebine wytwarza- 
jąc ą prąd dla radioaparatury nadawczej 1 
odbiorczej.

Rysunek ilolny przedstawia ca -śo moto- 
ryezną J) generator elektryczny, 2) śmigło,



prąd zmienny jeduofaao wy 14 V. dla żarze­
nia lamj»ek części radiotelefonicznej.

P a rtja  nadawcza ma wysyłacz rurowy 
(4; ż modulatorem, zakres fa l jest od 300 .do 
1300 ni. długcśei; w ty c i granicach można 
wybrać dowolną długość fa l dla radjoielefo- 
nji. Obsługa aparatu jest bardzo prostą.

Na skali B. nastawia się rączką nługość 
życzoną fali, — dźwignie małe przy C. i D 
służą do precyzyjnego zestrojenia anteny 
przy pomocy maksymalnej ilości prądu ja ­
ką wykazuj?, amperometr antenowy. Służy 
do łego i czka przy A.

.Dla odbioru jest „radjozespól'1 trzylamp- 
kowy.

- Antena ma piz?wód 70 mtr. długi nawi­
jany na bloczek (6). Drut jest w rurce izo­
lacyjnej u spodu ciężarek (7).

Urządzenie• oznaczone cyfram i 8, S, 10 
stanowi mikrofon de przypasania na pier­
siach i słuchawki. — S iąg tej radjostacji na­
dawczej (s i? 1 kn.) i odbiorcze; — jest dla 
telefon ji 300 kim. — dla te leg ra fii (odbiera- 
nio dźwiękowe znaków alfabetu Morse‘go) 
60*i lim .

T. zw. „Telefunki n‘‘ urządziło niedawno 
temu lot spacerowy dla kilkunastu zaproszo­
nych uczestników n& w ielkim  samolocie 
Junkersa (D. 915) zaopatrzonym w wyż opi­
saną radjostację.

1 czy -iie brzmi te jakby z bajki? Stalo­
wy ptak płynie podniebnym szlakiem — nad 
nim ciemniejący błękit rozjaśnia^ sic coraz 
liczniej gwiazdami. W  wygodnych fotelach 
kabiny samolotu spoczywają zadumani go­
ście i słuchają wrspanialyeh audycji muzy­
kalnych wysyłanvch w świat z Londynu. 
Rzymu. Paryża, V rarszawy itd

A potem... pilot uwiadamia radiotelefo­
nicznie straż p«rtu lotniczego iż za 6 minut 
osiądzie przed hangarem.

Inż. Edmund Libański,

Zapiski.
(d) GAZETY B A N K O W E J  ostatni nu­

mer zawiera artykuły: J, Czerwińskiego
„Stabilizacja złotego"; J. Kluczyka „IN zy- 
rost kapitałów w Niemczech"; J. Jaskólskie- , 
go „Port Gdański"; Postulaty reorganiza- J 
cj jne posła Michalskiego. Pieniądz i kre­
dyt. Skarbowość, Ustawodawstwt gospodar­
cze, Obroty giełdowe i inne. Redakujr tego 
dwutygodnika, wychodzącego już roL S iód ­
my, mieści się przy ulicy Obozowej 1. 6, a 
administracja przy ul. Kopernikr 1 20

Naczelny redaktor : 
B H O N IS Ł A  u L A S K O  W N IC K L  

Odpowiedzialny red ik tcr:
i JOZEF KR  Z YSZTOKU WICZ, -

KONJAKI
W W S K Y

RUM Y
A R A K !

Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁO W E W IN KĘ LH A U S E N , TO W. AKC. STAROGARD - P O M O R ZE  , ZAH. 16A6. 
G E N E R A LN E  PRZED STA W IC IE LSTW O ; TAD EU SZ OSIŃSKI. LW ÓW , A K A D E M IC K A  16.

Ma raty i za gotówkę! Ma raty!
Meble tapicerowane. Otomany, wkłady i siatki do 
łóżek, r^auszlr5 rosha.owe. Łóżka i łóżeczka dzie- 
:in.ie D rWANY, chodniki, firanki, kapy, narzuty, 
kołdry i linoleum. Magazyn mebli E. Rorenblit, 

Lwów, Braprouska 4. 241

£  wszelkiego rodzaju, pojedyncze, oraz 
* I t D L  < kompletne urządzenia — najtaniej 

O R O T  EII IV ‘, Leona Sapiehy 34 — za go­
tówkę i na dogodnych warunkach. 415

wykonuje każdą reperację 
z ło tn ic zą  na poczekaniu

p j j p j f z l ' . )  W 0 L F  ulica Sobie­
skiego 2. 416

PUCH i PIERZA
najtc >iiej u ffirrty „LEOA
Lw w, ulica Źródlana 3, ieleSon 10-57.

Sądowa Hala ikcyjna we Lwowie, ^
uk Sądowa 1. 7, parter. W dniu 7. lutego 192? o 
godz 9. rano sprzedane będą: przybory i instru­
mentu dentystyczne. 330

E XV 6227 26
Edykt licytacyjny. oma 2< lutego 1927

r. o gyd;;. 10 rano we Lwowie uk Sykstuska 49 
w firmie Hartwig sprzeda s.ę przez publiczna li­
cytację następujące przedmioty: ruchomości. S„a 
powiatowj S. I. we Lwowie O. XV. Jacenio. 411

Jotycliewtsowe uciążliwe ładowanie ak n -ia  przez odpowiedai rozdziel przewodów moż- 
mida torów i unoszenie tego martwego cię- , nu mieć i prąd dla aparatury nadawczej — 
żaru — odpada- I jak i prąd anodowy dla lampek eiektrono-
. Generator daje prąd o napięciu 1500 V. wych. Urządzenie ca opatruje „rad jo " i w
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Czytajcie 
Wiek 

Nowy"!

NA RATY. NA RATY.

D o  Z c b ó w

Rn m m m m . m tm

im n
MYDŁO 
ogór­
kowe

i.

28iU U i

A rtysta BPOOSKft - BA TUM
L w A w  -  HETMAŃSKA 24 30

Ora w chorobach zębów i jamy ustnej. Wykonuje 
wszelkie roboty techń. dent. hi. ip ig u m  r «M ie y t »
S e e ’ ł i i b t a chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W. Lauterstein ŁST f t ń S ;
I "ów , 3&Vstdsk 37 (róg Słowackiego1 Leczenie 
włosów, pla;n, znamion eleKtrohzą, lampp kwarcową,

■ ' 12249

Specjalista cnoron Jkórnych I ,  jn
111- R n l r ł c ł o i t i  b- elew. klin, wied. i ber“ 
U l  ■ U l ł l t ld lC I I I  onj. 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i lwięta od 9-1 — Kraszewskiego 3. Tc). .'11-42.

m to

łóżka kuchenne od zł. 12 ; 
„ polowe

z mater. „ „ 33
ii siatkowe . » *
„ dzieciim , 49 

umywi lie . . ,  , 5
wieszadło stojak. „ 24 
kanapki tapicerów. „ 45 
foteliki „ * 4 5

poleca: 
W ytwórnia mecnenicz.

Lwów 71
Łyczskowska 132
obok ost. przyst. tramw.

Lzas
odnowić
p r z e d p ła t ę !

Koniec sezonu! -zniżka cen!
.akiet? wełniane I Jedwaont, poiuowery mę.-K'e damskie 
i dziecinne, kamizelki wełniane i jedwabne, kostjumy 

I płaszcze włóczkowe - poleca 20 prc. taniej s *03

HAS MYN TRYKOTAŻY 
piać Marjack! 5 - w hm m .
Suknie balowe 1 wełniane modele stale na SK łaozle. —

Spec, cn i f  w ei.ei, i s córn. or; z „osmetykE
l i r  A  ®Y7 f>- sekund, ezpit, państw.

ILI. j i n W H n l  SŁOWACKIEPP 4
nrprzeciw głów «j poczty. Leczenie pl«.m brodawek, 
włesów elektrolizą i lampą kwarcową Tek 16-—611 
__ ]  _______ ' ___________________ |_£3)2

Specjalista cnorob skórnych I wener.

Dr, MICHAŁ S A L P ł TŁR
Sykstuske 17. Lampa kwarcowa. Tek 39-69.

11974

Sdb-.-£fv>5ZEK OC AÓILU G«.OMrV fiU OOROSŁYkn

® ( 0 W A I - S K 1 W
U S U M N A J M H IE J S Z E -^

M z& sZ

Dentysta Dr. Z. KENNER
pi. UnJI Brzeskie) 1. Leczenie lam.ją „S o ilu z" .
Dla sfer urzędniczych i robotnicz. ceny iillfoiie. 
_____________________________________________ £7_____

SPFCJAl ISTA CHORÓB D ZI ECI ĘCY CH
Dr. OLGA HAHN

b. lekarz szpitali parj skiwi, ordynuje od 3—e pij 
południu, l w ó w , ul. Gródecka 46. 12467

PISTOLET Straszak Nr. 2.
Ostatnia no\ rosćl

KOLOSALNY 
W W TRJ LŁ.

Wygodny, płaski, dłu­
gości 11 cc - Najlepsza 
obrona id .napadów, 
na wycieczkach, do 
rowerów, do samocho­
dów, dc furmanek, o- 
brona od złodziei, domów podmiejskich, dla 
nocnych stróżów, starter, dla klubów lckkoatlet. 
Cena z przesy łką Zł. 12j—, naboi po 50 sztuk 
Zł. 5'—, futerał Z3 2'50, ol.w a 50 gr. Pozwo­
lenie nie potrzet te. „O ELU”  pistolet syst. 
brown. 6-cio strzał belg piękn. roboty czarny, 
strzał precyzyjny, mały 9 cm. waga 200 gr. 
z magazynem. P< .wolenie potrzebne, Zł. 58'—  
25 na ii kal. 6'35 Zł., 2'75 mteiał 3'50, oliwa 
1‘50. Kupujemy użytrane dubeltówki i zamie­
niamy, reperujemy. Porady jak należy popra­
wić strzał śrutowy. Na oópowied: 20 gr. zna­
czek. Adres wyciąć i zachować. Przy zamó­
wieniu pół zadatku. Cenniki hruni i spoi tu 

bezpłatnie. Firma znana od 1908 r. 252

„HERKULANUM" Składnica bronf
palne), irtyk. spnrt. l harer-sk. T. Fa‘'łO " -  
skiegc, W.-rszaw a, ul. Emil]l Plater Nr.2 U03

MATEfiACEL*'*”'■ włosiennn
SIENNIKI

2.9f

Plerwszoi zędna chemiczna Pralnia I Farbiarnla
J O Z E F  R O T T E R  w BIELSKU 

Lwów, SYKS TUSKA 20 c3
przyjmuje wszelką garderobę damską i . lęską do 
chemicznego izy»zczenia j jarbowania. Wykonuje 
się w jak najkrótszym czasie. Ceny bardz( przyst.

WŁASNY WYRÓB. CENY FABRYCZNE 
1/ 1I L  T i  " " U  watowe oil Z, 26.50
K t l l _ l J K Y  Wotowe » » 34-50Ł L U I . U I I  I  k w ia 5 o w e  f) |f 4 o ._

34.50
u •» ®0. ■

PODUSZKI PIER2.ANE . g 
GOTOWE POSZEWKI . , „

PRZEŚCIERADŁA
POD KOŁDRY » „  11. —

„  na pościel . „  „  5.50 
K'rCc; WEŁNIANE . . „ 9.50

PŁÓTNA - - - RĘCZNIKI 
OBRUSY - - - CHUSTECZKI 

KAPY - FIRANKI - DYWANY I t. p.
NAJTANIEJ SP^ ZFIAJE

Faln-yka poście^TSS.” "
Lwów KORAP.NICKA 6, —  telef. 37-̂ 2.

= = j  CENNIKI DARMO. =  11b81

IWiCZ.SpetJallsW chorób skórn., wener. i <*r6u m

Dr. l&wftnheck, Trybunalski
(obok Rynku), tel 4811, ord. od 8—9 i 3—9. 4)8

B. Sekund, klinik wied. Tłr  T n f m  M f r i R O i  
'zpit. pansi wt Lwowie '« • Ł U I jO  CYt, I jlG i  

ordynuje w chorobach sku.nych i wener. od 8—-r 
J n rw sk .l 26. Tel. 25—16. Kosmot, lokai ̂ usuwanie 
włosów elektrolizą. brodaweK, znamion od 12—1

10384

GtĆWNt CENNI*
N A S I O N  itp.

HA ROrt ■•927
wysyła na żądanie bezpłatnie B. HOŹTHOWSKI, 
Toru,, (Porno ze ), Skład i Hodowla N r ilo i 
1 a kłady ogrodnicze- — Rok założenia 1885 398

S p e c )  a l i s t a  chorób płuc, t e r n  i ztwąut

Dr. FELIKS HAHN i
LW ÓW  —  Ul . GRÓDECKA 46. —  Telefon 834.

Prześwietlanie Roentgenem.
Specjalista chorCo wenerycznych i skórnych
ń r  I  M I l i b E Y  b. oeitund. szpit wiedeń.

i *■ I I U 11U  i lwowsk, ordynują -8—u 
i 2- ~t w niedzielę 9—1, Lwów. ulica A sn yk r 1 
(róg nl. Pańskiej). Telefon 48—01. łt4

J M J l
J-nćZERWATY^

OLLa jcoyaa Istnie­
jącą, -  t iedo^eisnloos 
m or‘ :o 'w .a t ł in .  
wodnlouc eupelBa r«rr 
rancta *a laioa w>łn- 
kv- Ocdj .-jrzodaiy de- 
taJliczDt.' u  tuzin: 
Nr. 1183 ÓW i O.Gę.

■ Nr. 1203 1^-, Nr JŻCti
l»  1.2v 4

Ziółka o Itłuszczające I przeczyszczające
>VF^ANGULINU

. -'UWn f\ NADMIERNĄ OTYŁOŚĆ.
..cezą obstrukcję, reumatyzm, artretyzm, gicht i 
inn“ choroby, powstałe na tlo złej przemiany ma- 
terji, jakoteż choroby wątroby, nerek i pęcherza 
moczowego. . — Czyszczą krew. — Rozpuszezjfją 

kwas moczowy, piasek i kamienic żółciowe.
GŁÓW NY S K Ł A D : 151

APIFKA  POD ŚW. ANNA
Lwów, ul. JANOWSKA S2.

KILIMY i SMYRNY
na podłogi ilt kościołów, biur, notek, w rozmai­
tych kolorach i rozmiarach de 40 m3 —  poleca

DOM KI LI MÓW G U N I A f t S K I C H
PLfiC św. DUCHA 249
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LEOPOLD LOSCH jp ra ..i|>  przez 10 dni — t-9czqwszy od 1> lutego b. r.« ” 401

U B R A N IA  M A R Y N A R K O W E  .  .  ó  O d Z ł .  5 0 w
P A L T A  I R A G L A M T  . „  „  5 0 * -

dawniei huum an kohk  i SYNOWIE U B R A N K A  D ZIEC INNE : . . . . „  .. 25*—
i W Ó W # r l .  M A R J A fK I  5 (dawniej Hotel Francuski) Zaprasza przjtem Szan. P. T. Publiczność do oglądnięcia okien wystawowych,

„NIEWIASTA1*przyrzeka, 
żi> da o I Ż

inttej ceitkonkur. BIELIZNĘ, SUKNIEdn PAŃ, par..c ,iek r i e n n h o r n a  la n in l l f t ń c lr a  1 
Bd f  .lAPROKI RY.iOTAŻE,POŃCZOCHY , -‘Jopie r . lS C l lD e ig a ,  ja i j lS I lO n S f  d  I

410

I PO S ZU K U JE  się sprytne­
go rozw ozicie ! a */, go tow y­
mi sztandami. Li&ty pod 
„Z ara z4* do A  dra. w iek a . 
_________________________12442.

S IŁ A  biurowa posznkiwa­
na K a u cja  okuto 1.0U9 zł. 
w ym agana. O fe r ty  pod 
U k W  do A d  tui u. w łoku . — 

124*6.

WĘGIEL, KOKS Górnośląski, i rzewa opało­
w a

poleca po wyjątkowo niskich tanach

ZYGMUNT 2 \ f i  INSKI B ł U R 0 :  W KIEG O  8. -  Telefon 49-81.
ł * ‘  * *  * j , ?  SKŁADY: DWORłŁC CZERNIOWIECKI. 813

L E Ś N IK  z  egzam inem, — 
vn orgie>cy . kaw aler, lat 
£4, poszukuje posady leśni
<‘■7,6 go  ewentualn ie podleś­
niczego. Ogłoszenia Zaj*ząd 
in «u  Sc n iyco , Szczerząc 
koto Lw ow a .  ____  12292

P A N N A  in te l. poszukuje 
jK>sady w Zakopanem do 
esy tjh  > do pomocy w g o ­
sp oda rstw ^  domowem. — 
L is ty  pod „N a d z ie ja "  do 
A d m. W i ok n. 9948

P IK  ii WSZOKZĘONSA bie- 
Hź ni arka  o ra ł kraw czyn l 
poleca k|o do domów pry- 
Tralnyuh po niakiej cenie, 
haska wo ogłoszenia pod 
).Hit,li/-p.iarka*4 do Adm in: 
W ickn.  1*2847

FLEU W SZO nZTgD NT fr y  
s je r  damski poszukuje po­
sady pod gw arancja  i na 
p row in c ji. L isty  do Adm : 
W ieku  pod „Bezw ietrzn ie55 
________~ _ ■ 12250

K U  A W CZYNIf. — poszukuje 
neycia w domu pryw a­
tnym , pierwszorzędne Świn 
dcetwa. S zep tyck ich  25, — 
UT. p.. K n źmówna. 12112

K B A W O Z Y N I zdolna — 
s k ro jem , szy je  gustownie 
wedle ?ia.)nowszyoh żur- 
na li w  domach pryw a­
tnych- L isty  pod K R Ó J do 
A  dut. Winku 12226. j

I OSOBA in tel.. la t 46. —*
1 wdow a, niezależna, barazo 

uczciwa, energiczna, która 
prow adziła  k ilka  lat w ięk­
szy pensjonat szuka sto­
sownego za jęcia  — także 
zarząd zamożnego domu. 
Pomada bardzo dobre re­
komendacje. L is ty  do Acha 
W ieku pod „Janina**. — 
________________________  12363
EK O N O M , la t 32, żonaty, 
bezdzietny, energiczny, — 
uozciwy, zna dokładno pro 

! w adzenie rachunków g o ­
spodarczych, posiada do­
bro św iadectwa, poszukuje 
posady od zaraz lub póź­
n ie j. Łaskawe zgłoszen ia: 
W Ł. T U R O Z A K , Posto — 
restante B RODY 805 ,

j B n C d  A I iTK B  —  K O B E S 
I U O N D LN T, w vbitn io  uzdol 

a iony, poszukuje posady 
we Lw ow ie . W iadomości i 
re ferenc je  udzieli z* g rze­
czności adw. Dr. Sohior — 
ul. Kopern ika  28, w  godzi­
nach od 5 do 4. 12458 1

0 (*  R U D N IK  dobrze poleco 
n>, w  średnim w ieku, —  
bezdzietny, poszukuj© po­
sady od 15 lu tego. Leon 

, fC isiolłdowioz. Szeptyckich.
' 39, u dozorcy.  9055

IN TK J j. osoba poszukuje 
I posady do lepszego domu 
* za kucharkę lub za gospo 
I dyn ię  od zaraz lub od 15 
I m togo. L is ty  do Adm in:
, W ieku pod „W zorow a**. —■ 

9054

E M E R Y T  W . 1\, 40 la t — 
poszukuje za jęcia  za skrom 1 
nom ‘ w ynagrodzen iem , ob- 
znajom iony w  gospodar­
stw ie rolnem, lośnem i na 
kolciach. L is ty  do Admin 
W ieku  pod „E n erg iczn y  *. 
__________________________19390 _

U R Z Ę D N IK  em eryt p rz y j­
mie jakąkolw lok  posadę. —

2, 3, 4 P O K O I z  kuchnią 
kom fort w śródmieściu lub 
oko licy  k lin ik  poszukuję. 
Czynsz 7. góry . Ogłoszenia 
I»od „Lekarz**, 12465.

L O K A L  ua małą fabrycz­
kę, p iekarn ię z m ieszka­
niom 2 pokoje l kuchnia, 
do w ynajęcia  od zaraz u 
w ła śc ic ie lk i; D r jg a  Wu- 
lecka 14, te lefon  na. 7—67.

12463
12378

llSiiammi
łua ln ie użycie kuchni, plac % oko licy  dzieln icy V I . ;  
B ilczew sk iego 3, drzw i 14. wym agane polocome _w ia

1S415.

B U C H  A L T E R  -  P, I L  A N - 
S IS T A .  korespondent pol­
sko — niem iecki poszuku­
je  anjęcia godzinow ego. — 
L is ty  pod ^Fachow iec" do * n. Wi * ----A oni. ifiekn. 12325

B IU R O  Pośrednictwa P ra ­
cy  dla M uzyków  B ratn iej 
Pom ocy przy Szkoło mu­
zyczn ej im , J Paderew ­
sk iego poleca na sezon 
karnaw ałow y p ierwszorzę­
dne ork iestry  smyczkowe 
i saksotonowe % uajnow-^ 
szym  ob fitym  repertuarem  
m yzycznym  do g ry  na ba­
lach., zabawach, ki noto- 
litrach itp. na warunkach 
nuj bardzie j u m iarkowa­
li ycb- Lw ów . M iłkowskie- 
go  11. m \ 1—7, KaneclnTja 
Szkoły ._________________ 12101

3 v ()W A L  i  M A S Z Y N IS T A  
ro ln ic zy  poszukuje posady 
vr w iększym  m ajątku ziem 
s,kim od zaraz lab od I. 
kw ietn ia . Ogłoszenia Lw ów  
M ochnackiego 32, port je r , 
  11810 _

S T A R S Z Y  m ężezyzna, so­
naty. y.nająey się na g,> 
spoilarce iioszukuje ja k ie j­
ko lw iek  posady przy g o ­
spodarstw ie w m iejsca lub 

liroM-ineji. L is ty  pod 
„Ekonom *1 do A do iin ^ tr . 
W ieku . . 9t'A

iiTm .TERT K O R Z E N N Y ~  
'ara?, fa rb  owi eo. poszukuje 
posady żarna. Adrc3 łaska 
wie a listam i do p. Załę- 
flkioj. Oródecka 70 — dla 
,,Subjek i;P ', 9b3f»

, ou R O IjA R ó W  PO ŻYC ZĘ  
pozyczę* be* procentu, za 
w yrob ien ie sta łej posady 
inkas on ta, woźnego lub 
t, p. L is ty  do Adm in istr: 
W ieku pod „M . S. 80 doP* 

i ___________________________9058 _

ASLOJIA iafcęl. w y jed z io  ja ­
ko towarzyszka, sekretar­
ka, do biura, do dzir-oka 
łub tp. za samo u trzym a­
nie cwoufc. dopłata. L is t5r 
pod „T ow a rzyszk a " xVdm; 
W iek u ._____  12437,

P A N IE N K A  uczciw a, p ra ­
cow ita, um iejąca dobrze 
szyć, poszukuje posadę do 
dziecka. L is ty  do Adm in : 
W ieku  pod „W y ja zd *  . — 

______________________ _12-432_______

ł M ŁO B Y , zdoln i' w oźny — 
a dobrom i poleceniam i i 
w ieloletn i:* praktyką  w ró­
żnych instytucjach, poszu­
kuje posady. L is ty  pod 
„S u m ien n y" do Adm in :
W ieku . _______________ 1*2406.

ZD O LN A  masnżystka tw a ­
rzy , szuka sta łego zajęcia 
lob  p ryw atn ie. L is ty  pod 
..K osm etyka" do Adm in :
W  ieku . ________________ 12399̂

SZO FE R  oraz, mechanik — 
kaw aler, zna m otory rop ­
ne. m aszyny rolnicze, — 
r. dłuższą praktyką, z  do­
brym i św iadectw am i p rzy j 
m ie posadę od 13 lutego 
łub 1 marca, najchętn iej 
na prow inc ji do dworu. — 

, Lłats pod „M echan ik “  do 
I V Im . Wieleń 12.195,

PO K O JU  um eblowanego 
z kom fortem  dla dwu pań 
poszukuję od zaraz. Z g ło­
szenia pod NEM O  dto Adm . 1 
W ieku.  _____ 12418,

uIłiODY lekarz, 'satolil -
poszukuje tan iego niclcrę- 
pn jącego pokoju  umehlo- 
wanogo w  ok o licy  łycza ­
kow sk iej. L isty  z cenę do 
Adm  W ieku  Now ego pod 
„K o m fo rt*1, 124*26. ;

Z A  1 M A Ł Y  pokoik nieume 
blowany. dam czyusz i 
zajm ę się sprzątaniem, pra 
r.iem ewentualn ie dozoro­
waniem  kam ienicy. Łaska­
we zgłoszen ia  do Adm in : j 
W ieku  pod „Pokoik* *. — . 

1_______________________  12404. !

PO K O J fron tow y umeblo­
w any w  śródm ieściu —  do 
w ynajęcia  (2 osoby). W ia ­
domość: Lm ier, Bernsteina 
3, I I .  p. 12397.

| PO K O JU  elegancko urae* 
i b lowancgo z osobnem wej- 
, ściem. poszukują dw ie in­

teligentne panie. O ferty  
pod „U rzęd n iczk i" do Adm  

1 W io k u _ _________ 12392.

PO K Ó J um eblowany do 
i w ynajęcia . Obozowa 5. —
| parter na prawo, 12391

, P R Z Y J M R  p rzy  rodzin ie 
na m ioszkauie studentkę 
lub studenta z  w iktem . — 

i W ronowska 19, I .  piętro, 
drzw i 7. ______ PI383,_

| PO K Ó J um eblowany, oso­
bno w ejśc ie, z  w iktem  lub 

! bez do w ynajęcia . U lica  
Szuszkiewicza 6. parter 

: pr a wy, boczna Sykslnsk iei 
12382.

ry  godnych osób. Zgłosze­
nia ul. Listopada 19, o f i­
cyny, Iowy parter. 9046

PO S ZU K U JE  starczą lep­
szą pannę Niemlcę. z szy* 
ciem  do ścierania prochow 
do prasowania, prania drc 
b iazgów  do usługi do sto­
łu. C zarnieckiego N r. 4 — 
1. p iętro, S cha ff ow a, od 
godz. 2—-1.___________  12253

PRZYLIM K pań do wyucza 
ni a m anikiru  1 starszego 
praktykanta. F ry z je r , ui: 
ZjehuittJO.____________ 12291 _

S ŁU Ż Ą C A  do wszystk iego 
z gotowaniem  sam odziel­
ne m potrzebna natych­
miast. K a tz, Pańska 12. — 

12295

K R A W C Z Y N IE  uzdolnioną 
w szyciu bluzek poszukuje 
M agazyn  nowości SPO RT, 
p i J  lalieki, _3.______ 12449.

S Ł U Ż Ą C Ą  do v«'szystkiogo 
z  dobrym i św iadectwam i, 
do 3 osób potrzebna zaraz 
Żgłoszonla ml 10—11 i od 
5—6, Bu to rugo 34, IV .  p. — 

i ________   ; 12425. -

S ŁU Ż Ą C A  — gospodyni — 
starsza, rozum iejącą gospo 
dnrstwo potrzebna na wieś 
do kierownika szkoły, po­
w iat lw owski, dw oje dzie­
c i, pod ręka młodsza. — 
Zgłoszeaia ul. L en artow i­
cza 29, parter. 12396.

PO S ZU K U JE  ślusarza ta r­
tacznego. Zgłoszenia Lan- 
dau, F red ry  4. t 12388.

D Z IE W C Z Y N Ę  do kuch­
ni, p rzy jm ę zaraz. M le­
czarn ia, B lacharska 12 — 

__________________  12331.

EKONOM IA /. ukończoną 
szlcełą roln iczą , przy jm ie 
Zarząd dóbr Łuka poczta 
N ieźw iska vxa O bertyli. — 
T y lk o  ua pisma z poda- 
uiom warunków, curricu­
lum r ita o  i odpisami Świn 
cleetw’ — odpisuje gje. — 
 _____________________  12387

A J E N T  podróżu jący — 
* branży w innej, wprowa­
dzony w  kółkach ro ln i­
czych poszukiwany za pro 
w izją . L is ty  pod PO LO  d-> 
Adm  W ieku. 12:181

W Y D A M  swą kuzynkę — 
z lepszej rodziny, — nie 
brzydką, gospodarną, nie 
biedną, la t 29, najchętn iej 
7,a nauczyciela. Adresować 
Lw ów , skrytka poczt- wn 
162 A non im y do ko«zn. — 

409

K U C H A R K A  do wszystkie 
go zaraz potrzebna. Łyoza 
kowska 31, drzw i Nr. 7. — 
_________________________ 12240

PO S ZU K U JE  się zdolnej 
kucharki z  dobrem ! św ia­
dectwam i. M oyorowa. ul. 
Kości uezki 3, I I .  p. 12370

1—2 PO K O JE , kuchnia —  
poszukiwane. Czynsz w e­
dług umowy. L is ty  pod 
„Luty** do Adm . W ieku. 
_________________________12410,

T R Ż Y  pokoje, śródm ieście, 
do najęcia. L is ty  do Adm 
W ieku  pod „E lo m ". 12411.

S K Ł A D  D R Z E W A  — przy  
g łów nej u licy  zaraz do 
w yn a jęc ia  % powodu w y ­
jazdu. L is ty  do" Adm in istr. 
W ieku pod „N  to zam knięty' 

12377

SŁU ŻĄ C Ą  do w szystk iego 
um iejącą dobrze gotow  ić, 
orać i prasować 7, d^bre- 
ml św iadectwam i p rzy jm ę 
zaraz. Leona Sapiehy 67, 
I I I .  p. strona lewa. 12914
F A C ID JW IE C  do budowy 
w iejsk iego m łyna w ia tra ­
ka poszukiwany. O ferty  
t»od „So lidność" do Adm : 
W ioku okazicie low i kwitu. 
__________________________m90^
POSZUKIJJ15 studniarza — 
do budowy studni około 
40 m. g łębok iej. Betony 
dostarczę. O ferty  do Adm. 
W ieku pod „So lidność* za 
okazaniem  lewitu. 12189

C H ŁO PC A  do praktyk i — 
malarsLwa poszukuję. W L  
Guzncr, Tkacka 8 12273

P  l IZ Y J M E w ykańczarkę. 
B reitęp, %y M i kie w ieża 5.
_____________ ____ mm.
P O S ZU K U JE  pomocnika 
Try z  i orskiego zaraz. Zimo- 
r o wiozą 17. , 12379

Z A K Ł A D  fryz jerek  I IL  
W inda, Szeptyck ich 38. —
p rzy jm ie  zaraz praktykan­
ta, m ającego początki, — 

 ___  12412

A K W IZ Y T O R Z Y  (lei) po" 
trzebne do poważnego w y ­
dawnictwa tygodnioweg*i. 
Zglo^zunia y grzeczności 
p rzy jm u je  p. K u rdzie l, — 
Dom agaliczów  10, parter,
pom iędzy 3—4. 12405

PO S ZU K U JE  zdolnego czo 
ladnika podkuwacza ogzo- 
m m owanego do kucia ko­
ni Z ielona 45, 12400

Z A K Ł A D  ~~D E N TYS TYO X - 
N Y  Leopolda H IS A , u lica 
Łcgjorióy/ 88, I I .  p iętro  — 
p rzy jm ie  na praktykę — 
ucznia łub iiozonlcy. 12213

PO S ZU K U JE  na wieś 
dziew czynę um iejącą go­
tow ać: D w ern iok iego lin ;
M uller. 12464.

P O T R Z E B N A  dochodząca 
ze  św iadectwam i do je ­
dnej esoby: Łistoim da 5;
I I I .  p. drzw i 8

K a w a l e r , absoiwout po 
Utechiuki; dobrze sytuo­
w any, poślubi panienkę — 
w łaścicielkę realności. Ł ł 
sty pod , Małżeństwu*1 dc 
Adm . W icku . 12*235

IN T E L , m łody i przysto j­
ny W arszaw ian in , pozne 
w celu matr. m ł-dą, p rz j 
stojna pannę posiadająct 
mieszknnio i m ałą g o tiw - 
kę. Zgłoszenia listowno do 
Adm. W iokn Now ego pod 
„VVarszą wiania**. 12107.

M ŁOD V  przysto i ny u ę i- 
czyzna ua stanowisku. — 
p*»zna in tel. pannę łub 
wdówkę do lat 30. mate 
rja lnm  niezalożną w celt 
towarzyskim  ewent, m ał­
żeństwo niowyiduczone. — 
Zgłoszenia moż.ilwle z  fo ta  
g ra fia  pod „U ro d a " Adm , 
W ieku . 12398.

S E P A R O W A N Y  nie z  w U. 
anej w iny elegancki urzę­
dnik na stanowistcu, zaw ­
rze znajomość z panią oi® 
zależną, posiadającą m ie­
szkanie. Cel m atr L is ty  
pod „Trzydzieato letn i* <.q 
A dm. W ieku. 12386.

P A N N iA  lat 52, na rząd o- 
wem stanowisku, pozna 
m ężczyznę za j  mu j ąc ego
u osadę rządową albo in t: 
handlowca. Cel matr. — 
L is ty  ^»od „S zaro tk a " do
Adm ku. 12884.

A G E N TÓ W  R A T A L N Y C H , 
ty lk o  fachowców , p rzy j­
m ie Dino er, K azim ierzów - 
fika 13. I .  p.________ 12280^

DO PODROŻY pieazo nao­
koło św iata , szukam intel.
m łodej i synl pa tycznej to- 

"  ty do Adm : 
Podróżnik*

warzy&zkl. L is ty  do 
W ieku  pod

12449

P O M O C N IK A  fry z je rsk ie ­
go  poszukuje Zakład f r y ­
zjersk i we Lw ow ie , u lic* 
Gródecka 23. 12448,

Mmmmmm
CHCESZ S Z Y B K O  i do­
brze w yjść z a mąż lub się 
ożea ićt Napisz do A dm i­
n istracji „M rttrym onjum ", 
W arszawa, ul. Now ogrodz­
ka 86. W arunki przystęp­
ne — w ybór o lbrzym i. — 
 354
M ŁO D Y leśn iczy na sta­
nowisku, pozna w  celu ma 
trym onia lnym  pannę do 
la t 24, in tel., gospodarna, 
poaażną. Leśniczanki m ilo 
w idziane. L is ty  pod „S p o­
kojne ż y c ie "  d*o Adm in : 
W ieku . 13254

m m m
A K U S Z E liK  A przy j m aj *
panio im czus słabości. 
W ałow a 27, parter praw y, 
przez podwórze. 12359

xV.KUSZERKA W agnerow i*, 
przyjmuje* panie na czas 
słabości. Sobieskiego 39 
p a rte r .______________  12351

T O R E B K I damskie, skó­
rzane, jedwabne, dancin­
gowe, najnowszych kreacji
wykonu je i napraw ia kpc- 
cja listn  Baraseh, —  P lao 
Bernardyński 2. 12369

C H 0 R G 3 Y  W E N E R Y C Z N R
i zastarzałe skórne, neurą 
sten ię seksualną leczy spo- 
c.i«lista Dr. Friweh, u lic *  
W ałow a Ji. 12636

A K U S Z E R K A  Lutkowska* 
o rzy jm u je  panie. Asnyka 
Nr. 9, drzw i 2, parter. -— 

12321

N  A  UR A W I  AM p rccyzy  j-
nie wszelkie m aszyny biu­
rowo. domowe oraz kasy 
kontrolno pod gw arancja . 
IC 0LE 8ŻA , Sykstuskn 10, 

12145

A K U S Z E R K A  samotna —< 
Stasiów , przy jm u je panie. 
Bartosza G łowackiego 8 —• 
I I  drzw i na prawo, . 11272

A K U S Z E R K A  S E K U ŁA  — 
przy jm u je panio. Gróde* 
cka 49, I  p.________12H4

R E P E R A C J E  zegarm istrza  
wek o  ̂ złotnicze l wszelkie 
przeróbki wykonu je tanio 
i szybko Kom orowski — 
Mutka, B iclow sk icgo 1. 8.

12037

A R K U S Z A  na tra fik ę  
poszukuję- L is ty  do A dm : 
W icku  pnd „K u p ie c  —n

P IA N IS T A  — przyjmuj® 
zam ów ienia na w ieczork i, 
dancingi i bale, na żąda­
nie- Jazz band. Zgłoszenia; 
Ochronek I I  A , w i a rte­
r ie  na lew o, m iędzy 3-4 .

nm
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Kupnp-Spnęcaż
M E B LE  wazoikiego rodza- 
jn . poleca M iejska W y  sta- 
w a, plac H alicki N r 10 — 
w podwórzu. 11908

R P IIŁE D  A M realność 5
m orgow ą * budynkami — 
obok Lwowa. Zgłoszenia —
Ham m era 5, w zarzndzie,

12184

SPR ZE D A M , w ynajm ę Inb 
u m ien ie, dom murowany, 
cztery  pokoje a kuchnia.
% (grodem, stajnia na 6 
krów  i i  m orgi md a — na 
Zniesieni o. Wiadomość pi. P I  A N I  ND sprzedam. U lica  
Jti tczewskiego 4. mczanin, | Sobieskiego 4, drzw i Nr. 9. 
A g id  W nrm  123(11 _ i _  _ _  12429.

łańon j D Y W A N  perski 8 V  4

P IA N IN O  krzyżow e, io r t «  
piau krótki do nauki — 
sprzeda Kolesza, Bykstn- 
eka 10.__________   32144

C Z A R N Y  angloz — mało 
używ any — dla słusznego 
m ężczyzny do sprzedania. 
G łęboka 29, dozorca. 12271

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A  
knpnje gotówkę, sprzedaje 
n « raty. Nowacki, Pańska 
Nr. 17. j__ __ 32435 _

25.000 C E G IE Ł  loco piec 
Sygn iów ka sprzeda oka­
zy jn ie  E L T E H A , L eg io ­
nów 37. 13305

B A L O W E  E F E K T O W N E ! 
suknie sreum a koronkowa l 
fio letow a  i szmaragdowa \ 
kryta  czarną koronka — ; 
bardzo tanio do sprzeda- j 
nia. Zgłoszenia: S ienkicw i ( 
cza 8. I .  p. drzw i wprost 
■chodów od 8 do 5 popol I 

9052 1

K U P IM Y  kam ienicę ™ o- 
ko licy Kopern ika lub Sa­
piehy B woluyni lokalem 
o kilku pokojach z salą 
obradowa: ewentualn ie —
z m ożliwością przeróbek. 
L is ty  pod „Zw iązek urzę­
dn ików " do Adm. W icku.

12215

Wanny, naslatłAwkl, baniaki do Malizny
poloca 8

Karol Paszanda żelaznych
Lkuw, ul. PAŃSKA 16.

W Y U C Z A M  w krAtkicin 
czasie bntikowań, reb e lii, 
tkanin, ażurów i wszel­
kich robót ręcznych. Ceny 
bardzo niskie K a rp iń ­
sk iego 15, I .  p. 12305
1.0(9) ZŁ. D AM , w i p rzygo­
towanie do m atury — pod 
gwarancja. Mam 6 ginm. 
Pośrednictwo możliwe. — 
L isty  pod „Pocztow iec** do 
Adm . W ieku. 12328

I K O R E P E T Y C J E  m era** 
ok iego udziela teorasó w yż­
szej klasy giniuawjom (n }«
m ice). L isty  pod „E jt fc "  
da Ad/n. V* i oku. I32SS

[NAUCZYCIELKA ikul
! powszechnych. poszukuj* 

lekcji po harózo niskieh 
ecnaeh, także na w yjazd. 
L is ty  pod „K n ek ł6* Adm ; 
W iekn. Ł&Eiel

K U P IE  dobrego psa łaóou D Y W A N  peraki 8 V  4 
chowego. LU M E N , nlae I okazyjn ie. Łyczakowska 13 
M ariack i 4. 12401. 1 sklep „O k a z ja ". 12416:

90 LAT ISTNIEJĄCA FIRMA

p tfe
ką i parcelę wartośei 3.500 
dolarow  za kamienicę. — 
Zgłoszenia listowne: Nesło 
row icz, Sadownicka Nr. 55 

12459.

I. DREXLER i SYNOWIE
Lwów, PL. KAPITULNY 2, przerabia 
KOŁDRY p(i Zł. 7. MATERACE po Zł. V  
i— ■ W  PRZECIĄGU 24 GCDZ , —  - =
P 0 K R Y  G-l A la K0Ł0R1 MATERACE 

W Of .BRZYMIM W tBORZE. 820

KUPIE małe dynamo^ — 
mało lub w iększe drzwr —
T, fu trynam i, drut ko lcza­
sty, fa jotonik dwu kołowy 
L is ty  pod „D yn am o" Adm . ...
W łeku 13453 l B ristol).

KR E D E N S , s tó ł.. biurko 
damskie, serw antki maho- 
uiowe i ezcezotowe, maka­
ty 1 dyw any perskie sprzo 
da okazy jn ie: H ala A uk­
cyjna, Akadem icka N r j f 

'  30—54. 12400

WIECZORNE i PORANNE
K U R S A  KROJU i SZtCiA 
krawieczyzny i bielipniarstwa

najnowszym systemem ameryk. (czesne 15 zł. mieś.)

HELENY PIETRASZEWSKIEj
ulica Hańska 14, I-istyt nauk. ,EcoIe iielorme*. 
Wpicy codziennie od 1J—1 przed południom i od

K ijŻU C H Y dla hzoferów, 
woźniców, sprzedaje tanio | 
Baczes i Griias. Lwów, ul. 
Legionów  19. (Dependance

6—8 wieczorem. m

m

d l T n r t  miastowe, krymsk. kołnierz, ta 
r U  I »% "I  450 zł. —  Zauład krawiecki Ma- 

tarnowski, Wałowa lla. 12421

S r iiZ E U A M  po okazyj-
nych  cenach salon an ty­
czny, salon mahoniowy, — 
syp ialn ie, biurko t biblju- 
teke mahoniową, fo te le — 
stolik i i rozmaite meble. 
H a la  Aukcyjna , Lw ów , — 
Akadcrnickn 3, Telefon
3054. 12366

S PR ZE D A M  okazyjn ie — 
■uknię wieczorową. U lica  
Szajnochy t, I I I .  p 12394.

SPRZEDtAM tanio 2 m orgi 
pola logrodu ) w raz z dom 
kiom, 2 m ile od Lwowa — 
oraz 4<K) i 260 sążni par­
celi przy stacji w Z im nej 
W odzie. L isty  do Adm in. 
W ieku pod „O kazja  200".

12423

W A TE K JE  dó latarek ciek 
trycznych poleca po 60 
groszy: Fassler, Sykstnska 
N r 29. _ 11890

BRYLANTY, ZŁOTO, SREBRO, oraz w sze lką  b iżu ­
te rię  kupu je  po najwyższych cenach Firma J. Dą­
browski —  L. Rożważewskl, Akademicka 2. —
Oszacowanie bezp łatne  bez p rzym usu  sprzedaży.

406

Z a R A Z  sprzedam parcele? 
p rzy  drodze W u leck iej 109 
sążni wraz z oparkanie- 
riem  po przystępnych wa­
runkach. B liższa w iado­
mość Potockiego 56, u onń 
stwa Bohorowiozów. 12420

Z A K U P U J E  każdą ilość — 
starych i dobrych dywa 
nów perskioh L isty pod 
„D yw an  X X "  do Adm in. 
W ieku. 11410

F O R T E P IA N  krótki — 
mignon, dobrej marki, ta­
nio sprzedam. M arjncki 5, 
I I I .  p., drzwi 65. 12124

F O K T F iP lA N , — angielska 
mechanika do sprzedania. 
K opom  ika 14, parter. — 
I I  schody, drzw i 5. 12430.
P A R C E L E  do sprzedania. 
W iadomość w Restauracji 
obok stacji Zimna woda.

12413

T O R E B K I damskie naj­
modniejsze 1 najtańsze —
Eolcca Rudolf Fluhr, ul 

egjonów 21 (H o te l Bristol)

K R A W A T Y , szale jedwa 
bne, bielizna, kołnierze, 
kam izelki, pnlowery —
w w ielkim  w yborze najta­
n iej Rudolf Fluhr, Leg io ­
nów 21 (H otel Bristol). —

P E R F U M Y  i kosmetykę 
francuską poleca znana
s taniości firm a Rudolf
Fluhr, Legjonów 21, (H a  
teł B r is to l).  29
F O R T E P IA N  czarny, krót­
ki, w iedeńskiej marki — 
sprzedam, 1.890 zł. Ł ycza ­
kowska 57, Bazy lew i oz. —

____________________  12333

P IĘ K N E , trwałe i tanie 
oprawy książek, wykonuje 
IN T R O L IG A T O R  N I A  K rzy  
w iockiego, Lwów. Pieknr 
ską Nr. 1 C. 145

Ż A K IE T  męski sprzedam 
bardzo tanio. Zgłoszenia 
od 1—3, F . Stefanów, ul. 
Batorego 28, I I .  piętro. — 

12409.

BRYLANTY, ZŁOTO, 
Djauenty, perły, ku­
puje pt najwyższych 
cenach D. LWOWSKI, 
Jagi 11 oftsk a 2. 380

R U T Y N O W A N Y  poważny, i 
korepetytor, udziela lek c ji 
w zakresie g im nazjów  — 
wszystkich typów  Bzkół 
powszechnych ogólnego 

wykształcenia. W gadzi­
nach przedpołudniowych, 
40 proc. tan iej. L is ty  pod 
„D obry  ped a gog1 do Adm 
Wieku 12930

L E K C J I, konwersacji, lita  
ratnry, gram atyki francu­
skiej, n iem ieckiej, urfzinlo 
dyplomowana nauczycielka 
Kossowicz Jadw iga. W p i­
sy od 3—5, Sykstnaka 43 A  
I I .  p . 12352 i

K  O N C ES JO NO W A NE Kur 
sy Naukowe . (iów tatn" 
p rzy jm ą jeszcze kilka ucz­
niów pilnyoii i odpow ied­
nio w m ateria le nauko­
wym zna wanno wonyeb na 
Kurs m atnryezny gimna­
z ja ln y , Kurs z ea kresu 
4 cli i 6-cin klas gim aaajal 
nyeh. Nauki udziela ją  aaj- 
w yb itn iejs i prof sorowio 
gim nazjów  lwowakłch. — 
ógłaszenia ..Ośw iata'’ — 
Lw ów , M iłk^wsklego I I , 
od 12—1 i od 5—6. Prfwi/ek- 
ty darmo. GM

Ł Y Ż W Y  oryginalne amc- , 
rykańskie, saneczki dzie­
cinne, davosery — polt ca 
Rentschner, Legjonów  37.

12339 I

U N IE W A Ż N IA  się książe­
c z k ę  wojsk j w r  na  nozw l 
fiko Józef Hoffm an, wy- 1 
daną przez P . K  U. — 
Toytiń. 12246 i

50 złotyd i nagrody z' znalezicnis 
kocura bure-

KONCES. KURSY HAMDLOWE
ZOFJI GLUZINSKIEJ 

Lwów —  ul. P a A s k - a  L. 14
przyfmuję WPISY na kursy c

a) handlowe 5-mies. (czesne mieś. zł, 12— 1,
b) stea sgrułji 2-mies. i 5-mies. (czesne mies. 

zł. 4'— ) i kaligrafii,
e) pisania na maszynach 6-tygod, i h-mies 

(czesne mieś. zł. 5.—),
d) obcych Języków 5-mies. (czesne mieć., sł. 4),
e) towaroznawstwa.
Oddziały męskie i żeńskie przed poł. i wiecz. 

(dla zajętych zawodowo specjalne wiecz. ktusy od 
godz, 7’30). Prospekty da-mo Informacjo i wpisy 
codziennie od 10—1'30 i od 7—9 wiecz. 188

Zttr^ądt Prof. Dr. Józef Gluziłułd.

PJIP I I  F wszelkiego rodzaju, pojedyncze i kom- 
IV !L U L L  uletne urządzenia, ażywane i nowe, 
ora* A N T  i KI polec,' po umiarkowanych cenach 
Fr. Z!ellńsklr Kołfątaja 5. stolarnia w podwórzu.

‘286

go, dużego tygrysika, wabi się „King*. Zgubił się \ W PISY N a  K U R S A : * - 1 
16. I. Ul. Zielona L 11, II. piętro. 12417 H trykolarstw a ręcznego; 

2) wyrobów tkanin włóca-

K A M IE N IC E  -  Rynek -  
fcprzedam. L isty  do Adm : 
W i oku pod „W k ład  50.000 
z ł."  12317

D L A  PAN I Już nadeszły j 
m odele wiosenno, robota 
pierwszorzędna, ceny ni- : 
■kie. Damski ealon kraw ie f 
oki Józef F lick , B lachar­
ska 1- 20.___   12419 .

T R Z Y  T R A M W A J U  w illa  
jedno piętrowa, kom fort — 
telefon . ogród, 5 pokoi 
wolnych, okazyjn ie surze- J, 
dam. L isty  pod .A iU ft  i 
d«) Adm. W ieku. 12403 »

K  A M IE N IU E  dwunastopo- 
kojową, zamieszkałą sprzo 
dam zn 1,200 dolarów. — 
Chrzanowski, Z im orow icza 
Nr. 8. 1S42S

„SZP A K T E R J A " w ytw ór­
nię sprzedam. 30 sztnk war 
etatów i wszystkie inne 
niezbędno przyrządy — za 
z!. 6.500, urządzenie nowe. 
L isty  pod „S zpa rterja " do 
Adm. W ieku. 894 I

SMOKING i F R A K  mo­
dny, nowy, dla wysokiego 
okazyjn ie sprzeda krawiec 
Roman owi cza 16. 12122

F O R T E P IA N  krótki, k rzy­
żowy sprzedam, Kopernika 
Nr. 26, parter, ofioyny. — 
Skloniarski. 12*230

Z N A LE Z IO N O  pęk kinezy 
przy  nl. Gródeckiej. Ode­
brać można: P iln i karska 5, 
u dozorcy, 12414.

U N IE W A Ż N IA M  z g r l t n o  
poświadczenie wojsku yc  — 
na nazwisko Józef Anto­
nów, wydane przez T . K, 
U  Lwów  powiat. '1408.

kowych; 3) robót ręcznych.
4) modniarstwn. przyjm u je 
K ra jow y Patronat przemy 
słowy, P lac Smolki 3. co-
dzienni o od godz 10—1 
w  południe. 368

„M A T U R A " , Łyczakowska 
47, rozpoczyna 15. lutego 
P IĘ C IO  M IE S IĘ C Z N Y  -  
kurs cztero klas >wy gim ­
nazjalny Tamże wpisy nr 
kurs matnryczny i sześcio 
klasowy od 1*2—1, i 6—8.

12376

K U R S Y  języka  aogłel- 
skiego dla pocs^tUujft- 
oyclł r.raz zaawatioawa-
nych (korespondenoia han­
dlowa I literatnra ł prown- 
da ine przez wybitną gUo 
zagraniczna zostają urn- 
chołtiione. - — , głooeania
„O św iata" Lw ów , M ilio w  
hkiego 11 od 5—6. SC?

N  A J ST A R S  SfrA k ipi ooc» jun *. 
Szkoła K roju , Mutlotowu- 
nia i Szycia S T E F A N IA , 
Lw ów , Szuszkiewicza Nr. 6 
naprzeciw Po lic ji. — Dla 
Pań zawodowych, kur ca 
w ieczorne. tfKJfr

Papierośnice srebrne od 30 zł. 
GUTERMAH, Sykstuska 14

412

F u R T E P IA N Y . pianina -  l 4-ro i „U
fislłannoTiJo, praw ie jak gady na" kompletna 
nowo, na różne oeny. — % batorjam i i akomulato- 
aawBze na składzie. Sprze- rem do sprzedania; cena 
da Jo. m ienia: Pańska 21 — 450 zł. Wiadomość: Sujmó-

ŹURNALE
KROJE

MANEKINY
WZORY

do robót ręczn. najtaniej
n firmy 12444 

44

F O R T E P IA N  krzyżow y — 
I przedwojenny, wynożyczę 

natychmiast. W iadoirość:
I Driłknrnia, Cicha Nr. 5. — 
i 12275

STE N O G R A FJ ł -  wyucza 
darmo, listownie, Redak 
oja Stenografa Polskiego, 
Warszawa, Szczygla 12. — 

187 _

R O D O W ITA  angielka n- 
daiela lek c ji angielsk iego

DYRFKCJA PftYW. SE!Vf ÂFJ«î
Z PRAW. PUńLICZWOŚLS

ANNY R Y C H N 0 W S K I E J
Lwów, . „ r  iiły zn e  15, przyjmuje WP151 n.i 

I. i II. kurs w godzinach rannych \2I31

U

p. Kanak. ia ? «  . kiego 1, eklep. 12277

i W \ uomy wolne. Jni> KUPTĘ p: oelt narożna — 
;ifTÓd, owj parkan (Ra- ar*y r,rfolAou bitem w mię 
dowa Wleznlaj apraeda Seio powiatowem lnb 8 
aa I*# doiarow. Gfow.ló . morgi pola, gotówka dolą- 
»klo» *' lewy parter. — | ry. lilaty p> 1 JilaBtjr' do 

W il l  1 »dm- Wieku. 122-17

ŻURiiAL'
LWÓW  

PL. BERNARDYŃSKI S.
N A JW YŻS ZE  ceny płaci 
sa używane meble „D oro 
toum" Sapiehy 34. 12445
7.ŁOTO, Srebro. Brylanty, 
kupuje po najwyższych 
cenach Oswald Mnndl uł. 
Sykctnfikn 83. 12446

«ty  pod „Rodow ita  ‘ do 
12389.

pojedynczo i zbiorowo. — 
Listy pod „ r  
Adm . Włoku
N A U C Z Y C IE L K A  poszu­
ku je lekcji ze ezkół pow- 
BZiwhnych. Listy  do Adm; 
W lekn pod „N a d z ie ja " — 

12456.

P IA N IS T K A  — poszukuje 
g ry , również udziela lek­
cji szybką metodą. Listy 
pod „Szybka metoda* do 
Adm W ieku. 12457.

G1 MN AZ.T A L IS T K E  klasy 
7—8. na 2 godz dziennic, 
BOBznknje Lwowski Bazar, 
Pańska 11. 12429

PO SZU KU JE  bardzo ener­
gicznego Profesora w celu 
przygotowania uczula V I. 
k i. Gimnazjum ma temat, 
przynni. na I I .  pólrocso, 
gdyż w pierwszym  półro­
czu został wykazany z ki) 
ku przedmiotów. Zgłosze­
nia z podaniem warunków 
wynagrodzenia pod „P r o ­
fesor* do Adm. W ieku. «— 
_ _ _ _ _ _ _ _ _  12393

N A  S K R Z Y P O A C U  lekcjo 
udziela długoletni skrzy­
nek Tcatn i m iejsk iego — 
były nczoń prof. Ceto^rą. 

“Sadownicka 15. I. p. drzwi 
9, m iędzy *2—3. 12427 '

L E K  OJ E w y  robu tir wu 
nów smyrneńskick rę«iŁr>:!,i 
rohoty udziela K eceeó jo  
nowana W ytw órm a Ju lji 
Tor klawo j. Sohicekiegu 
Tamże wełna, wzory, atrzy 
tenie. Zamówienia konku 
reneyjn ie. Dogodno warun 
k i. Po<ls7.ewk?j czysto w eł­
niana zł 16. l2iU3

W Y U C Z A M  szybko gry  
na fo rtep ian ie. Tańca. ■— 
ojjcrotki w sześciu intesifi- 
cach. Ceny niskie. Akom- 
uaniament ilo śplęwn. — 
L is ty  pod D yplom ow ana" 
da Adm. W ieku . JJH23
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LOKALE
PU 8.OJ (U. .... ..aJeci- ... zy 
jo jt t i t io  t.(l naraz. U lica  
.Ićiuifakf* 11, I I .  p.. ilrzw i 
■ > S'.’ c i >> t . SOI1

i 'A  N N A tabu. sierota  — 
uoasiiifcijla wspólnej, o iie- 
■wkunin [  t t j  samotnr i o- 

ii *» sróduteścin . L isty  
»o i l  „ICKtoliczka*' do A dn_ 
,Y[(.\u ___  ____  9U4S__

POKO.T «  osobnym weho- 
•lem. w  cen rum. dla lo- 
feans poszukiwany. Czynsz 
fn n r t ;  v. c ó ry . L is ty  p jd  
..Oe. do Vdia. W ieku

_ _ _ _ _  ’?*Lł
>1A3U>Ti\\v ,iau i» — na 
iv*ęól n m ie s z k a n ie  poszu­
kuje, Adres: Grodzickich
1 I. o. os prawo. 12266

U HŹ15MN 11,’Z.K A  peszuk uje 
nókojo u ca łym  o t.sym a- 
niom \r oko licy  Ż y b lik ij-  
witsia od 16 liiteco . I  isty 
o  od ..li.y.edniczka*' A d in ir , 
Wieko. tóiSg _
. t;Xx.f.vfl5 Intel. panieukę 
u « tnie ykn (iie r. ca ly in  
u trzym a dem lub bez — 
fo n j (kotlin: G łęboka 27. — 
: 1 . p. tóa lew o. 393

1‘O K ó t  « a  b in r i w  6ród- 
.GĄiijhi, .la jehotn iej a *e; 

■bfpneót ^osi.ukiwany od 
/■Ąvtn Aisl., ,.od „Spraw - 
-osó " do A ó w in . W ieku.

12243

POKÓJ nunblowaiij fron t 
yn. la k a —i(*ni do wy- 

najęcia. 1*1 fu- Jura 6. — 
. .  o, nu pro  w o. H t t l

PO iśZU K U JIi sii zm a z  —  
palli ) na m ieszkanie w raz 
*  lifcr/iymanloiit. L isty  pod 
..MOKc-Url' do Adm. W ieku 

j24«

SYIETR F O L IS i

Od dwóch lat pracuje niemiecka wytwórnia *Ufa“ nad potężnym filmem pod y od wy/szyiu 
tytułem. Będzie on wyrazem najnowszej techniki filmowej. Rycina nasza przedstawia scenę 
% tego filmu: robotnicy miasta przyszłości wracają wyczerpani do podziemnego miasta, 

które zbudował dla nicli władca miasta, Joh Fredersen.

P B Z Y J M Ę  nu nuesxkunl« 
panny lub kaw alera. U lioa 
Sw. W ojc iecha 3, (boczna 
ul. TentTńskiej) Ozutorba- 
kowa. _______________  12454.

PO K Ó J um eblowany (w e j­
ście wprost ze schodów) —• 
w ra i x całym  u trzym a­
niom do w yn ajęc ia  w o- 
k o licy  Techn ik i dla jednej
lub dwóoli osób. l l l iż .z a
w iadomość w B iurze d/.iom 
n ików  Scherera. —  Pasa* 
fiauflinana. 12447.

P O S ZU K U JĘ  pokój kawa­
lerski p rzy  rodzi ni o ży ­
dow skiej. L is ty  do A d  min. 
W icku  pod ..Pokó j4'. 12450

lłOKÓ>J fron tow y  7, oso-
bnem wejściem  dla 1—3 
osoby zaraz do w ynajęc a. 
Kosenrauchowu, ul Pon ia  
tow sk iego 10, I I .  p iętro  —i 
(koło parku K iliń sk ie go ).

12452

PO S ZU K U JĘ  pokoju , chę­
tn ie z utrzym aniem . L is ty  
adresować pod ,tUi%ędnilc 
samotny*1 do Adm . W ioku

_  _ ł 2 i r ’ L _^  

PO SZU K 1W  A N Y  zaciszny* 
slonoczny pokój, m eble, —* 
łazienka. L is ty  z  poda­
niem ceny do Adm . W ieku  
pod „Pow ażn y  profesor*-* 

12 U l

PR O FK SO lt gimnn/.j a i u y, 
poszukuje zaraz pokoju —- 
n a j chętni oj z k latki scho­
dowej na lin ji M ikoła ja  —• 
Sejm  i boczne u lice. L i­
s ty  pod J. B K . do Adm , 
Spieku. 12438.

ZAM O ŻNE M U , dojeżdżaj n- 
eomu panu odstąpie e le ­
gancki pokój zaraz. L is lK  
pod „E le ga n ck i"  do Adm f 
W ieku. 12434

PO K Ó J frontows', umeblo­
w any. e lek tryka, w olny. 
Rynek 45, I I I .  drzw i 2. — : 

12455.

MOTORY NA GAZ (gazogenera- 
tory) Waz, na ropę, na­
ftę, benzynę i elektrv- 
szne n j dogodne spła­

ty, fółn let Miozyny młyństcie, Turbray, Tranami 
4jet.-Siątkę, trazę, Pasy, i iurty, Tokarnie, WiertarKi, 
Hi-biarKi, m jr , Pompy, Praay do oleju, Prasy do 
i»ubówek, K iel &e>apne, Wagi, wszelkie Narzędzia 

Stal, Blajhe —  poleca Os-ma: 347

„ P I L O T “
centrala we Lwowie, ul. Batorego I. 4.

ATY Tel. 15-70.
Jfouwie-Otizież- Sukma

poleca katolicka firma 384

EGULATOR Pynek 43
ilustr. cennik bezpłatnie.

WIV. klasie Koeuukacyj. szkoły 
ćwiczeń przy prywatnem Semi­
narium Z. Strzałkowskiej
z prawam i publiczności —  będzie ud 11. półrocza' 

miejsc u ljow ych  do obsadzenia. 404 j
NA RATY.NA RATY,

H g  P  I  f j  wszelkiego rodzaju, bez podwyż- | 
E. IP  Ł . I*> ezenia cen — poleca naitan

m

ezenia ceu — poleca najtaniej 
MAGAZYN MEBLI 
STEIL I Spółka 

Tel. 33-50. Lwów, Kazim ierzow ska 73.

MAM L O K A L  FRONTOWY
OBSZERNY - W R Y N K U  _

ll r  szukam si>6infka
brant.a oboicti.a. —  Wiailomońć z grzecznofict: 

CZORTKOWRR, Rynek 7. 40!)

W  ROKU 183/. ZAŁO ŻO N A F IRM A

I.DREXLEB&Ŝ
(właściciel firm y: Kazimierz Dreider)

l w ó w , pi. kapitulny L. % Tel. Nr. 13-17
WYTWÓRNIA i M A G A Z Y N  P O Ś C I E L I  
Z O K A Z J I  70 L A T  ISTNIENIA FIRMY

 — urządza — — — 358

J UBILEUSZOWĄ OPRZE1)AŻ 
Z OPUSTEM POLECAJĄC

BIELtZNkJ OAM 8KĄ, MĘSK4  i  POŚCIELOW Ą.

KOŁbAY, MATERAl E, PODUSZKI, 
*»LrtTNA, SZYFONY, OBRUSY, ; Ę 
,ZNIK.>, CHUSTECZKI, EFIPY, -Ł0  

CfEIłkA, BARCHANY, WOALU, OCF, 
DYWANY, CHODNIKI, FIRANKI,  
KAPY,  DRELI CHY SIENNIKI, 
= =  PIERZE, WŁI SIEŃ.  ■■

KOMPLETNE WYPRAWY
ŚLUBNE. 358

Eksportcwa katolicka firma

i,R0D0lfAN“
■ agjjl Lwów, Ossolińskich 6
W r  poleca gotową i z metrir KONFEKCJĘ —  

j£ W EŁNĘ - OBUWIF — i/brama jiłi od
Ł zł. 45. — Wełna od zł. 5. 183

Ilustrowany cennik wysyłamy bezpłatnie.

Woda do ust Dra Strask^go
aezynfekcjonuje jamę ustną I konser­
wuje zgby. —  Wyrób ■ skład w aptece 
B EIS  F P A, Lwóy- Le| jonów 23. 299

[Nie kupicie!
Sprowadzanej tandety j
G d j t  macie na miejscu to­
war najprzedniejszy i tańszy, | 

bo wprost ze źródła.
ł ń ż k a  wszystkich

ŁÓ: EŁZKA i ! ECiNNE. 
UMYWALNIE, W1SZAOŁJ STOJĄCE, 

MEBLE LEK.. ISKIE I t. d.

Józel Procko “ ri r S
lw ó w , Tercjarska 10. Teł. 1S.8C
t Koczu a Kleparowskiej, 5 minut od pizy- 
stanku tramw. iośe. . Anny). 152 

ZASTĘPCY pnSZTTKIWANI.

HSiorzy na cukrzycę
otrzymują bezpłatnie dokłaouą bruszuię Nr. 10 
Dr Hugt Caro, Sp. z o. o., Gdartsk, Oddz. 204 f,

Zelazk eiek- 
tryczne

Kuchen.1 jakoteź garnuszki 
elektryczne poleca najtaniej

L U M E r
Lwów, pl. Ki jacki 4.

Skład żarówek „Osrania1:.
1246’

Dluleirtofir poczto** ą opłacono ryczałtem. Wydawca: „W ieL Nowy*1 Spólk*. W ydawnicziC
Drukiem Spółki druk. „Prasa", Lwów, oł. Sokoła 1 4.


